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Lwów, 2 października.

W edług zapewnień najpoważniej­
szych dziennikarskich głosów , ostatni 
pobyt rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych p. Bratiana w Wiedniu, 
podczas którego dyplomata ten miał 
posłuchanie u Najj. Pana i konferował 
kilkakrotnie z hr. Kalnokym, oddzia­
łał w sposób Stanowczy na przyszły 
stosunek Rumunii do środkow o-euro- 
pejskiego przymierza. Jak się dowia­
dują Polit. Corr. i Fremdenblatt, roko­
wania, przeprowadzone w  stolicy au- 
stryackiej przez p. Bratiana, doprowa­
dziły do tak pomyślnego rezultatu, że 
dzisiaj nie ma już żadnej wątpliwości 
co do przyszłej politycznej postawy 
Rumunii. Znając dostatecznie charak­
ter austryacko-niem ieckiego sojuszu, 
nie trudno dom yślać się kierunku, w 
jakim nastąpiło zbliżenie się Rumunii 
do obydwóch mocarstw. Przymierze 
to ma w  pierwszym  rzędzie na celu

utrzymanie pokoju europejskiego, a 
cel ten właśnie nadaje środkowo eu- 

’ ropejskiemu związkowi niemal w yłącz- 
; nie cechę obronną, do której musi za • 
stosować się każde państwo, pragnące 
w ejść z nim w  stosunek ściślejszy.

Położenie geograficzne Rumunii 
jest takie, że państwo to przy każdem 
większem zawikłaniu jest narażone na 
wstrząśnienia i zmuszone do czynnej 
roli. Tak też było w czasie ostatniej 
rossyjsko tureckiej wojny, i wtedy to, 
jak wiadomo, Rumunia przyłączyła się 
do północnego sąsiada, wspierając go 
bronią i ponosząc znaczne ofiary ma- 
teryalne. W nagrodę za to straciła 
Besarabię i wystawioną była później 

[ na liczne upokorzenia. Z tego też p o­
wodu stosunki pomiędzy Rossyą i R u­
munią od czasu ostatniej wojny nie 
były nigdy serdeczne, co więcej w o- 
pinii publicznej wzrastało z każdym 
rokiem zniechęcenie do północnego 
sąsiada, a w  ostatnich czasach zastęp 
zwolenników ścisłego zbliżenia się 
m łodego królestwa do Rossyi tak się 
zmniejszył, iż o nawiązaniu ściślej­
szych z nią stosunków nie m ogło być 
absolutnie mowy. W  Bukareszcie poj­
mowano aż nadto dobrze, iż państwo 
w takiein położeniu geografieznem jak 
Rumunia, nie może stać na gruncie 
tak zwanej polityki neutralnej, zw ła­
szcza w czasach powszechnego gru­
powania się państw i układów na 
wszelkie ewentualności. Rzad bukare-

i-

szteński, zmuszony poniekąd liczyć się 
z opinią publiczną, zostają,cą ciągle 
pod wrażeniem zawodów doznanych 
od czasu ostatniej wojny i wręcz prze­
ciwną sojuszowi rossyjsko-rum uńskie- 
mu, zdecydował się na krok, który w 
danym razie najwięcej zdawał mu 
się zapewniać korzyści; postanowił

zbliżyć się do środkowo - europej­
skiego przymierza, a z iiegi te, jak 
to już zaznaczyliśmy na wstępie, p o­
w iodły się zupełnie.

Czy w toku rokowań, poprzedza- j 
jącyeh zbliżenie się Rumunii do Au- ’ 
stryi, nastąpiło także załatwienie nie­
których spornych kwestyj, przede- 
wszystkiem kwestyi dunajskiej, nie­
wiadomo. Godnem jest wszakże uwagi, 
iż tak w W iedn iu , jak i Bukareszcie 
zaprzestano nagle m ówić o trudno­
ściach mieszanej komisyi dunajskiej, 
że w  ogóle sprawa ta, wysuwana da­
wniej bezustannie na plan pierwszy, 
i będąca przedmiotem licznych za ta r-, 
gów , zeszła formalnie z porządku ' 
dziennego.

Opinia publiczna w A u stry i, jak 
stwierdza z zadowoleniem Presse, po­
witała nader sympatycznie wiadom ość 
o zbliżeniu się Rumunii do środkow o­
europejskiego przymierza. To samo 
da się także powiedzieć o dziennikach 
rumuńskich, tych nawet, które nieda­
wno jeszcze, właśnie z powodu kwe­
styi dunajskiej, odzywały się jak naj 
nieprzychylnie) o Monarchii austryac- 
k ie j, zarzucając jej tendeneye zabor­
cze, chęć upokorzenia Rumunii i t. p. 
Życzyćby sobie należało —  pisze w y­
żej przytoczony dziennik —  abysym-  
patya, z jaką powitano w Rumunii 
politykę p. Bratiano , nie została za­
mącona agitacyami przeciwników obe­
cnego rządu , które m ogłyby obudzić 
w Austryi i W ęgrzech pewną nieuf­
ność w  siłę i trw ałość przyjaźni ru­
muńskiej, tak pożądanej dla utrzyma­
nia europejskiego pokoju.

Sejm krajowy,
(V I I I  posiedzenie d. 1 października.')

Przewodniczący Marszałek dr. Mikołaj 
Z y b l i k i e w i c z ;  początek posiedzenia o 
godzinie 11 min. 20 przed południem.

Nowowniesione petycye, których spis 
odczytał sekretarz, poseł St. hr. B a d e n i ,  
odesłano do właściwych komisyj, a miano­
wicie :

Do k o m i s y i  d r o g o w e j  odesłano 
petycye : G m in : Antoniów, Pniów, Gorzyce 
i obszarów dworskich w Pniowie i Gorzy­
cach, w przedmiocie budowy drogi krajowej 
Rzeszów-Nadbrzezie. Gminy Zembrzyce i in­
nych gmin powiatu Wadowickiego, o przy­
jęcie drogi gminnej z Zembrzyc do Bierto- 
wic, na fundusz krajowy.

K o m i s y i  p r a w n i c z e j  przekazano 
petycye: Gminy Zawadki, o wyłączenie z o- 
kręgu sądu powiatowego w Frysztaku i sta­
rostwa w Jaśle, a przyłączenie do okręgu są­
du powiatowego w Strzyżowie, tudzież do 
okręgu sądu obwodowego i starostwa w Rze­
szowie. Gminy Krasne, w powiecie Kału- 
skim, o niewysyłauie delegata rządowego w 
celu przeprowadzenia wyboru posła do Sej­
mu krajowego. Gminy Krasnostawc-e, o ze­
zwolenie, aby mogła przez trzech delega­
tów głosować na posła sejmowego, w Suia- 
tynie

Do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  odesła­
no petycye: Zygmunta Morawskiego, reda­
ktora Przewodnika, o subwencyę dla tego 
pisma. Julii Szaszkiewicznwej, wdowy po 
księdzu gr. kat., o zapomogę A. Kretschme­
ra i Gottmana, o zwrotną subwencyę na pod­
niesienie fabryki wyrobów łojowych. Zarzą­
du bursy nauczycielskiej w Tarnopolu, o 
subwencyę. Gminy i rady szkolnej w Toł- 
szczowie, o stypendyum dla jednego ucznia 
tamtejszej szkoły. Konwentu PP. Sakramen- 
tek we Lwowie, o subwencyę na odrestau­
rowanie kościoła. Wydziału czytelni akade­
mickiej we Lwowie, o subwencyę. Zofii Ro­
manowskiej, o zapomogę na restauracyę do­
mu sierót św. Kazimierza we Lwowie. Ma- 
ryana Almy, artysty opery lwowskiej, o sub­
wencyę celem kształcenia się we Włoszech.

" losy ładnegojhłopca
S Z KI C  Z N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)
Przyjaźń Stasia z domem pani Adeli 

trwała przez całą zimę. On zjawiał się co­
raz rzadziej między nami i unikając wspól­
nej rozmowy, natychmiast siadał do kart — 
pani Adela zaś nie pokazywała się wcale. 
Raz pamiętam , siedzi u nas osób kilkana­
ście, zajętych przeglądaniem albumów z fo ­
tografiami , co zalicza się do bardzo przyje­
mnych zajęć w towarzystwie, gdy wpada pani 
Cecylia.

— Wyobraź sobie Luniu , (Lunia jest 
gospodynią domu i kuzynką Stanisława) —  
już się u niej stołuje ...

—  Kto?
— A moja droga, któż , jakby nie 

Staśl —  Jak Zdzisia mojego kocham! (Do­
tąd nie mogłem dójść, kto był Zdziś) Ku 
charka moja przypadkiem spotkała się w jat­
ce z jej kucharką i opowiadała historye Od 
tygodnia przychodzi tam regularnie o trze­
ciej na obiad, a jadali dawniej o pierwszej, 
lecz teraz wszyscy na niego czekają. Co 
dzień befsztyk z polędwicy, ciasteczka do­
mowe, nowalijki; daję wam słowo, komple­
tna rewolucja w domu.... Co sobota pieką 
się umyślnie bułeczki maślane do kawy, któ­
re służąca zanosi do jego mieszkania....

— Moja droga — przerywa jej na to 
z szyderczym uśmiechem gospodyni —  są 
to stare, wypróbowane recepty łowienia przy­
jaźni ludzkiej: papką, szkapką, czapką ...

— To nie jest do śmiechu , moja ko­
chana , to są rzeczy straszne, żebyś wie­
działa co jeszcze dalej ...

— Ńo co? — zapytało kilka us t , zbli­

żając się z wytężonym słuchem do mó­
wiącej.

—  Przesiaduje tam całe wieczory do 
jedenastej w nocy, czasami i dłużej.

—  Ciekawa jestem , czem ona go b ; - 
wi — wtrąca konsyliarzowa, która zwykle
0 dziewiątej godzinie nie może sobie rady 
dać z ziewaniem.

— Grają taroka we czw oro: mąż, ona
1 Felcia....

— Ależ to dziecko jeszcze....
— Co to szkodzi, że się poświęca czas 

panienki, przeznaczony na naukę....
— Myślicie, że to koniec —  dorzuca 

z tryumfem pani Cecylia. Prócz tego za­
chciało się Adeli używać przechadzki w ogro­
dzie miejskim. Dla zdrowia Albinka, codzien­
nie fatyguje się przed południem z Łycza- 
kowa do ogrodu i włóczy za sobą dziecko 
po górnych alejach ...

—  Sama ?
—  Mnie się zdaje —  odpowiada nara- 

torka — że nie sama.... Już ja znam się do­
brze na tych ogrodowych spacerach ... Wi­
działam dosyć troskliwości tego rodzaju o 
zdrowie dzieci... Dlaczego to ani ja, ani ża­
dna z pań nie chodzi do ogrodu w tych go­
dzinach?... Straszne rzeczy do czego to doj­
dzie ...

Nastąpiło pełne znaczenia milczenie, 
a po chwili dało się słyszeć parę półgębkiem 
objawionych zdań, że szkoda takiego ch ło­
pca, że się zmarnuje, że przyszłość jego stra­
cona, z czego w bardzo naturalny sposób 
wypłynęły wnioski, że kto ma serce w pier­
siach, a Boga w sercu, powinien zbłąkaną 
duszę ratować. Najpierwszy obowiązek spo­
czywa , ma się rozumieć, na Luni, kuzynce 
Stasia.

— Cóż ja poradzę na to. Jest doro­
słym mężczyzną, ma swój rozum i wolę....

— Właśnie że nie ma.... Pow innaś, 
albo sama, albo przez męża powiedzieć mu 
całą prawdę w cztery oczy....

— Przepraszam panie — odzywam się 
i ja — mnie się zdaje, że to wszystko są 
przesadzone obawy. Staś jest tak trzeźwym 
pozytywistą, że z podobnej próby wyjdzie 
zwycięzko....

— Nie znasz pan kobiet tego rodzaju, 
co Adela.

— Podobno i innych rodzajów nie znam, 
lecz sądzę....

Nie dano mi dokończyć, i śmiano się 
z mojej serdecznej naiwności....

— Ach ci autorowie 1 — szczebiotała 
jedna z młodych i wesołych m ężatek-— oni 
ślicznie umieją opisywać bistorye cudzych 
uczuć, kierując koniecznie, żeby Numa po­
szła za Pompiliusza, a jak im samym przyj­
dzie umaczać rękę w zdroju życia, to tak ją 
wycierają zawzięcie, żeby ani kropla prawdy 
na niej nie została....

— Otóż pan, jako przyjaciel Stasia, 
jako człowiek poważny, powinieneś zająć się 
tą sprawą.... Za cobądź trzeba go odciągnąć, 
jest to obowiązek sumienia,... — mówi Ce­
cylia , zwracając się ku mnie.

Jednogłośnie zgodzono się na moją in­
terwencję, rozkazując przemówić do jego ro­
zumu , uczucia, obowiązku i czego chcę, aby 
tylko zrzekł się obiadów, bułeczek na maśle, 
taroka familijnego, wreszcie pani Adeli.

Uprawniono mnie do powtórzenia zgro­
zy publicznej, rozpaczy kuzynki, kręcenia 
głową jego przełożonych , wreszcie obawy 
skandalu, który musi wybuchnąć i zabić 
przyszłość jego na wieki.

Przyznaję się czytelnikom , że z misyi 
tej wywiązałem się jak m. -;,orzej,

Stanisław, zarumieniuny po uszy, kie- 
lym zaczął wywodzić ^genezę pierwszych za­

wiązków społecznych między ludźmi, wybu­
chnął tak serdecznym śmiechem , że popro- 
stu straciłem cały rezon. krasomówczy.

—  Powiedz.pan tym plotkarkom, że ja 
opieki ich nie potrzebuję i będę robił, co mi 
się podoba. Z próżniactwa zamiast pilnować

domu, dzieci i garnków, wsadzają nosy gdzie 
nie potrzeba, a każda z nich nie warta rze­
myka rozwiązać u trzewika pani Adeli. Bądź 
pan spokojny, dziękuję mu za dobre chęci, 
ale jakoś ja sobie dam radę 1

Łatwo to jest butnemu młodzianowi, 
w kawalerskiem swojem mieszkaniu rzec do 
przyjaciela: „idź powiedz tym babom, niech nie 
wtykają nosa etc....“ ; za płotem my wszyscy 
jesteśmy odważni. Więc ja też jako kawałek 
dyplomaty zdałem sprawę w bardzo zręczny 
sposób. Mówiłem to i owo, że się sumitował, 
tłómaczył, a w końcu, żeby przeciąć dalszy 
wątek interesowania się jego osobą, pozwo­
liłem sobie wykoncypować nowinę : że Staś 
się żeni.

Interesujące się jego losami damy, jak­
by kto naraz zimną wodą oblał.

—  Z kim, gdzie, kiedy? — obrzucono 
mnie naraz pytaniami.

—  Więcej nic nie wiem , tylko że się
żeni.

— Mój drogi panie, z ki m? — zawoła 
pani Cecylia z tak czułem i błagająco-miłem 
wejrzeniem, pozwoliwszy sobie pogłaskać mnie 
tłustą rączką po ramieniu , że gdybym rze­
czywiście coś wiedział, nie szczędziłbym ca­
łego zapasu wiadomości Ale żem nie wie­
dział, więc posądzono mnie o skrytość, nie­
życzliwość, finezyę^i odwrócono się odemnie, 
jak od człowieka, który nie ma żadnej war­
tości u kobiet.

Kłam. -wem tem, napytałem sobie mnó­
stwo przykrości. Ciekawość pań rosła jak na 
drożdżach. Dla dojścia prawdy, napastowano 
kilka razy dziennie Stanisława, zniżono się 
do tego stopnia, że kilka odważniejszych zło­
żyło wizytę pani Adeli, aby się czegoś pewne­
go dowiedzieć, a czem więcej zapewniano, 
że to plotka, tem niespokojność całego obo­
zu opiekunek ładnego chłopca wzrastała. — 
Aby uniknąć indagacji, usunąłem się na ja­
kiś czas z tego towarzystwa i w końcu za­
pomniałem o Stasiu i jego losach.
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Zarządu bursy w Drohobyczu, o subwencyę. 
Gminy Jaworów, o subwencyę i bezprocen­
tową pożyczkę na dokonanie budowy szko­
ły żeńskiej. Reprezentaeyi m. Jasła, o wy­
płacenie z funduszu krajowego należytości 
przedsiębiorcy budowy kanału szpitalnego. 
Zarządu Towarzystwa muzycznego „Moniu­
szki" w Stanisławowie, o subwencyę. Zarzą­
du głównego Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie, o subwencyę dla czasopisma 
SeTcoły i o subwencję dla wyższych szkół 
żeńskich w Stryju, Kołomyi, Sanoku i w 
Jaśle. Marcelego Harasimowicza, słuchacza 
akademii sztuk pięknych w Monachium, i 
Piotra Harasimowicza, słuchacza akademii 
sztuk pięknych w Florencyi, o zapomogę. 
Ludmili Mierzeńskiej, wdowy, o stały dar z 
łaski. Franciszki Matysiewicz, o zapomogę. 
Pauliny Goljanowej, o zapomogę. Władysła­
wa Pelczarskiego, ucznia szkoły przemysło­
wej w Wiedniu, o stypendyum. Franciszki 
Kroczyńskiej, wdowy, Matyldy Werdl, o za­
pomogą. Joanny Chrzanowskiej, wdowy po 
urzędniku Wydziału krajowego, o podwyż­
szenie pensyi wdowiej. Ludwiki Dembiń­
skiej, opiekunki zakładu św. Zofii w Kra­
kowie, o subwencyę dla zakładu. Piotra Sta­
chowicza, o subwencyę celem kształcema się 
w malarstwie. M. Hoffmann, przełożonej za­
kładu sierót w Budzanowie, o bezprocento­
wą pożyczkę na budowę sal szpitalnych. 
Wydziału Towarzystwa Busha Radu, o za­
pomogę.

K o m i s y i  p e t y c y j n e j  przekazano 
petycye: Izraela Glamberga z zażaleniem na 
niesłuszny wymiar podatku dochodowego od 
handlu skórami, którego nie wykonuje. Gminy 
Zalipie, o zapomogę z powodu klęsk ele­
mentarnych, Gminy Mrzygłód, o przeniesie­
nie posterunku żandarmeryi z Tyrawy wo­
łoskiej do Mrzygłodu. Gminy Frysztak, w 
sprawie kosztów szupasowania skazanych 
wyrokami sądowemi. Kamili Jełowickiej, o 
przyznanie jej i synowi datku rocznego w 
kwocie 200 zł. z fundacyi ś. p. Stanisława 
Strzałkowskiego. Józefa Bielawskiego, nau­
czyciela, o zapomogę. Bazylego Stojałowskie- 
go, nauczyciela, o zaliczkę na płacę. Oleksy 
Pyłypowa i innych włościan z Niebyłowa o 
wynagrodzenie za szkody, wyrządzone w za­
siewach przez dziki z lasów kameralnych. 
Anny Zglinniekiej, wdowy, o zapomogę. 
Albiny Mordyniewicz, wdowy, o zapomogę. 
Ks. Leona Soroczyńskiego, o ukaranie zbie­
głego sługi jego, Marcina Kapusty. Bazy­
lego Szelestaka, nauczyciela, o zaliczkę na 
płacę. Petroneli Gołębiowskiej, wdowy, o 
zapomogę. Gminy Zakopane o utworzonie 
tam posterunku żandarmeryi. Rady szkolnej 
w Żmigrodzie, o zapomogę na zakupno o- 
grodu dla szkoły. Mieszkańców Załozieckich
0 odpisanie zaległych podatków, o zapomogę
1 pożyczkę. Czeladników stolarskich we Lw o­
wie i Robotników krakowskich, w sprawie 
stypendyów rękodzielniczych. Mikołaja Be 
reżańskiego, nauczyciela, o zapomogę. Gminy 
Krasne| o ochronę przed szkodami wyrzą- 
dzonemi przez dziki z lasów kameralnych 
Rudolfa Pachmarskiego, nauczyciela, o za­
liczkę na płacę. Rękodzielników polskich

Aż tu pewnego razu, spotykam na uli­
cy mojego przyjaciela. Pamiętając odprawę, 
staram się zejść mu z oczu, lecz on dopędza 
mnie i sam bierze pod ramię.

— Co, gniewasz się?
— Nie, tylko nie życzę sobie drugi raz 

narazić się na szorstką odprawę. ..
— No, no, co było to nie jest ... A te­

raz powiem ci nowinę, że się żenię...
—  Za ile ? — pytam porywczo.
Zaczerwienił się po same białka oczu

i zażenowany tłómaczy m i , że to były fra­
zesy, bo któżby tam gonił za posagiem.

—  Zapewne coś tam dadzą, lecz daję ci 
słowo honoru, nie pytałem. Za to moja Maryl- 
ka, istne pieścidełko.... Maleńka, figlarna bru- 
neteczka, a oczy, jak Pana Boga kocham, 
takich oczu w życiu nie widziałem.... Uwa­
żasz, coś takiego, co porywa, w serce się 
wpija....

Spojrzałem na niego. —  Ten człowiek 
jest zakochany do szału, więc już nie prze­
rywam potokowi uczuć i dowiaduję się , że 
owo pieścidełko, jest wysokiego powiatowe­
go rodu , córka wdowy po obywatelu ziem­
skim , że poznał ją przypadkiem miesiąc te ­
mu , wezwany do narady prawnej, i to z re- 
komendacyi pani Cecylii, że śpiewa, gra jak 
L isz t , dobra , skromna, potulna i zakochana 
w nim po same uszy.

— A cóż się stało z panią Adelą ?
— Zerwałem.... Proszę cię, to nie dla 

mnie znajomość. Pod pozorem swatania mnie 
z jakąś kuzynką z Podola , mizdrzyła się....

Otóż, pomyślałem sobie, masz smaczne 
obiadki, polędwice, ciasteczka ze śliwkami — 
oto wdzięczność ludzka i przyjaźń ładnych 
chłopców.... Wierzcie mi szanowne panie, że 
cały ten ród m ęzki, funta kłaków nie wart 
wobec waszej tkliwości serca i troskliwości.

Dalibóg, nie warto być dla takich dobrą 
i życzliwą.

Wiadomość o żenieniu się Stanisława, 
którą cudownie przepowiedziałem, nie dała 
mi na chwilę spokoju. Pierwszy raz w ży­

w Wiedniu, w sprawie stypendyów ręko­
dzielniczych.

Do k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
odesłano petycye: Prośbę zaopatrzoną w 16 
podpisów (przez posła Romańczuka) o prze­
strzeganie ustaw i położenie tamy bezpra­
wiom popełnianym przez ludność żydowską. 
Towarzystwa politeehniczego we Lwowie, o 
zaprowadzenie języka polskiego w wewnę­
trznej admiuistracyi gal. dróg żelaznych. 
Gminy Nowego Sącza o pożyczkę 25.000 zł. 
na budowę koszar. Gmin Zimnowoda, Zi- 
mnawódka i Signiówka w sprawie uciążli­
wej manipulacji przy opłacaniu podatków.

K o m i s y i  e d u k a c y j n e j  przekazano 
petycye: Teofila Lastowieckiego, o przyzna- , 
nie remumracyi za kierownictwo szkołą w ; 
Truskaweu. Michała Trembickiego, o poli­
czenie lat służby wojskowej, do służby nau­
czycielskiej. Józefa Sadowskiego o zrówna­
nie płacy jego z płacą nauczycieli w mia­
steczkach o 2000 ludności. Rad szkolnych 
w Widełce, i Przewrotnem o podwyższenie 
płacy miejscowym nauczycielom. Gminy m. 
Jasła o zaprowadzenia tam 8 klasowej szkoły 
żeńskiej. Nauczycieli szkół ludowych w Prze­
myślu o podwyź zenie płac z powodu wzro­
stu ludności. Nauczycieli w Jaśle o przy­
znanie datku drożyżnianego. Gminy m. Sa­
noka o przyjęcie na fundusz szkolny krajo­
wy emerytur nauczycieli tamtejszych. Nau­
czycieli w Gródku, o podwyższenie płac. 
Prowizorycznych nauczycielek szkoły wy­
działowej w Krakowie, o stabilizowanie. 
Gmin Tymbark, Jasna i Zawadka, w spra­
wie posyłania dzieci do szkoły. Rady szkol­
nej w Truskaweu w sprawie systemizowania 
drugiej posady nauczycielskiej; w tamtejszej 
szkole Zarządu głównego Towarzystwa pe- 
Ji.gogicznego, w sprawie zarządzonego zwi­
nięcia klas paralelnych w szkołach ludowych 
i w sprawie zmiany ustawy o szaołach lu­
dowych. Aleksandra Ożuchowskiego, nau­
czyciela, o przyznanie 6 dodatków pięcio 
letnich. Nauczycieli gimnazyum Brzeżań- 
skiego, II gimnazyum we Lwowie i gimna­
zyum Stanisławowskiego o polepszenie bytu 
suplentów szkól średnich. Wydziału krako­
wskiego Towarzystwa oświaty ludowej, w 
sprawie zniesienia cbajderów. Rady szkolnej 
w Podgórzu o zrównanie posady młodszego 
nauczyciela z posadą starszego nauczyciela 
w Podgórzu.

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  prze­
kazano petycyę Józefa Sadowskiego, nauczy­
ciela, o zaprowadzenie szkoły garncarskiej i 
tkackiej w Rabce.

Komisyi k o n k u r e n c y j n e j  przeka­
zano petycyę gminy Słobody Niebyłowskiej 
o uwolnienie od obowiązku konkurowania do 
budowy cerkwi w Niebyłowie.

Izba przystąpiła do porządku dziennego.
Poseł P i e t r u s k i  przedłożył w pierw- 

szem czytaniu sprawozdanie Wydziału kra­
jowego w przedmiocie noweli do ustawy 
szkolnej z 2 maja 1878 1. 250 Dz. ust. kraj. 
Projekt noweli jest zupełnie zgodny z zasa­
dami wypowiedzianymi w Kole przez p Mar­
szałka, które podaliśmy wczoraj. Sprawę tę 
odesłano do komisyi edukacyjnej.

ciu, uczułem prawdziwe świerzbienie języka. 
Biegnę tedy do pani L uni, kuzynki Stasia, 
i zwiastuję nowinę.

—  Stare dzieje, już mi to Cecylia, ze 
wszystkiemi detalami opowiedziała. Ale oto 
i ona, więc dowiesz się pan wszystkiehszeze- 
gółów.

Zostaliśmy sam i, bo pani Lunia mu­
siała wyjść do kuchni, a moja pani Cecylia 
z nieukrywaną radością wprost do mnie :

— A co, nie zemściłam się?
—  Za co, i na kim ?
— Na A d e li, za nas wszystkich Po­

wiadam ci (pani Cecylia, jak się zapali, to 
do każdego mówi ty) jest brzydka, stara, 
zła i bez grosza posagu. .. Wszystko wiem, 
całe szczegóły jej życia od samego urodze­
nia. OjcieG stracił majątek i umarł, matka 
z dwiema córkami wyniosła się do miasta i 
żyła z łaski rodziny. Marylka ma lat dwa­
dzieścia ośm , jedna łopatka krzyw a, bieli 
się, różuje, zła i kapryśna jak dyabeł, ma­
tka nie może z nią wytrzymać — recytuje 
bez tchu , wymachując rękami —  niepo- 
rządaa....

— A on taki zachwycony i zakochany....
Uśmiechnęła się i lekceważąco wzru­

szyła ramionami.
—  Mój d rog i, czy to tak trudno roz­

kochać mężczyznę ... Otwarcie ci powiem, 
jesteście barany. •• Trochę pochlebić miłości 
w łasnej, mrugnąć oczam i, przywabić, i ka­
żdy z was leży.... Mama jej przebiegła ko 
bieta, w miesiąc pokierowała tak, że go 
mają.... Szaleje kochany S taś; słyszałam, 
ekwipuje się jak hrabia.... dywany, portyery, 
srebra.... Dobrze mu tak ; zadłuży się, roz­
czaruje.... potem bieda. .. Nic go nie żałuję, 
miał do wyboru tyle bardzo ładnych i po- 
sażnyeh panien ... nie umiał ocenić — niech 
ma złe brzydactwo....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A l b e r t  W il c z y ń s k i

Z kolei JE. poseł dr. G r o c h o l s k i  
uzasadnił swój wniosek w sprawie ograni­
czenia dowolności dzielenia gruntów wło­
ściańskich i reformy prawa spadkowego. 
Wniosek jest już znany naszym czytelnikom. 
W motywach podnosi sprawozdawca, że nie 
potrzeba dowodów na to, jak szkodliwie w 
kraju naszym oddziałała ustawa o wolności 
dzielenia gruntów. Pociągnęła ona za sobą 
skutki w7prost szkodliwe, a dzielenie grun­
tów przybrało takie rozmiary, że skutkiem 
zbyt wielkiego rozdrobnienia gruntów, dzi­
siaj po upływie 20 lat, w wielu okolicach, 
grunta włościańskie spoczywają w rękach 
żydowskich. Widzimy to głównie na Pod­
karpaciu. Dawniej , z muzyką na czele, 
spędzali włościanie swe bydło na połoniny, 
swoją własność, dzisiaj połoniny te są w rę­
kach żydowskich. Jeżeli taki stan potrwa 
dalej, to po upływie 20 lat, nie będziemy 
mieli stanu włościańskiego; zniknie on z 
powierzchni kraju naszego a zastąpi go pro- 
letaryat wiejski. Stan podobny byłby bardzo 
groźny; wszakże wiadomo, że podstawą po­
myślności kraju i potęgi państwa jest za­
możny stan włościański; jeżeli on upadnie, 
to upadnie kraj. Kwestya ta nie jest tylko 
kwestyą ekonomiczną, albo społeczną, jest 
ona kwestyą polityczną. Gdyby sprawa 
niniejsra należała wyłączni# do zakre­
su ustawodawstwa krajowego, mówca wniósł­
by natychmiast projekt ustawy ograni­
czającej wolność dzielenia gruntów wło­
ściańskich, ale sprawa ta wymaga jeszcze 
traktowania w Radzie państwa; potrzeba dla 
tej sprawy wspólnej akcyi Sejmu i Bady 
państwa; nie było więc na razie innego 
wyjścia, jak przedłożenie znanego wniosku 
Ale sprawa ta jest ważną także z innego 
powodu Kraj cały życzy sobie jak najry­
chlejszego przeprowadzenia komasacyi grun­
tów; przy rozdrabnianiu systematycznem 
gruntów włościańskich, komasacya gruntów 
jest prawie niemożliwą Jakoż zakaz dalsze­
go dzielenia gruntów jest warunkiem prze­
prowadzenia komasacyi. Z tą sprawą łączy 
się ściśle konieczność zreformowania prawa 
spadkowego dla włościan. Jeżeli nie zrefor­
mujemy tego prawa, parcelacya gruntów7 wło­
ściańskich będzie postępować dalej. Szano­
wny mówca podnosi następnie, że minister 
rolnictwa, od 4 lat, zajmuje się gorąco tą 
sprawą. Rozesłał on przedewszystkiem kwe- 
styonaryusz do wszystkich towarzystw gospo­
darskich, do sądów, do Wydziałów krajo­
wych i t. d. z prośbą o danie opiuii. Czyn­
ność jest więc rozpoczętą, ale p. minister 
ma do walczenia z wielkieini trudnościami* 
zachodzi więc potrzeba, ażeby Sejm poparł 
zadanie p ministra. Przeciw ograniczeniu 
wolności dzielenia gruntów odezwały się głosy 
z stanowdska ogólnej wolności. Ależ zapo­
minają oponenci, że bezwzględnej wolności 
nie ma na świecie; wszakże krępowaniem 
w7olności jest także przymus szkolny, jest 
niem także zakaz nadmiernego używania 
trunków, a przecież nikt nie zechce twier­
dzić, że te zakazy i nakazy są szkodliwe.

Pod względem formalnym proponuje 
mówca odesłanie jego wniosku do specjal­
nej komisyi, złożonej z 12 członków.

Wniosek ten Izba przyjęła , a wybór 
komisyi nastąpi na najbliższem posiedzeniu.

Następnie pos. dr. P i ł a t  motywował 
swój wniosek co do zmiany §§. 5 i 6 kra 
jowej ordynacyi wyborczej z 26 lutego 1861. 
Pożądaną jest rzeczą, ażeby każdy okręg wy­
borczy gmin wiejskich, składał się z całych 
powiatów politycznych , a nie jak obecnie, 
nie zgadzał się ani z politycznym ani są­
dowym podziałem kraju. Podział, proponowa­
ny przez wnioskodawcę, ułatwiłby i upro­
ścił czynność przygotowawczą do wyborów, 
i byłby dogodnym dla samych wyborów. 
Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, odesła­
ła Izba jego wniosek do komisyi prawni­
czej.

Przewodnictwo objął wicemarszałek, ks. 
biskup Sylwester S e m b r a t o w i c z .

Poseł W i e r z b i c k i  motywował ob­
szernie swój wniosek co do urządzenia ko­
misyi krajowej dla spraw przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego, i zakładania szkół 
przemysłowych. Zwłaszcza na drugą część 
swojego, wniosku położył szanowny wnio­
skodawca główny nacisk. Szkoły przemysło­
we, to przyszłość kraju ; urządzaniem tych 
szkół ma się zająć proponowana przez wnio­
skodawcę komisya. Cyframi wykazuje mówca, 
jak z każdym rokiem zmniejsza się u nas 
liczba uczniów, oddających .się studyom re­
alnym. W szkole realnej lwowskiej było w 
r. 1878/4 zapisanych uczniów 1080 a od te­
go roku, aż do r. b., spada ta cyfra w na- 
następująey sposób : 792 , 819 , 7r>0 , 548, 
478, 891, 298, 253, 224, a w r, b. jest tyl­
ko 207 uczniów w szkole realnej. Jest to 
objaw bardzo smutny. Młodzież nie garnie 
się do szkół realnych, bo nie widzi przyszło­
ści dla siebie po ukończeniu tych szkół. Za­
chodzi więc konieczna potrzeba utworzenia 
fachowych szkół przemysłowych; Galicja ma 
dotychczas tylko dwie takie szkoły, podczas 
gdy w innych krajach M onarchii, stojących 
na wysokim stopniu rozwoju przemysłowego, 
jest takich szkół fachowych 69; naucza w 
nich 141 nauczycieli, 45 kierowników war­

sztatowych , a pobiera w nich naukę 3834 
uczniów, podczas gdy w galicyjskich dwóch 
szkołach jest ogółem tylko 35 uczniów. 
W  Wiedniu utworzono niedawno komisyę 
centralną dla spraw przemysłowych. Zda­
wało się, że ona j<omyśli nad powiększeniem 
zakładów takich. Jednakowoż zaraz na pier- 
wszem jej posiedzeniu zapadła uchwała, aby 
na razie, aż do końca roku 1883 nie zakła­
dać żadnych nowych szkół przemysłowych. 
U nas nadto zachodzi jeszcze ta okoliczność, 
że szkoły przemysłowe urządzone są sprze­
cznie ze stosunkami miejscowemi. Nauczy­
ciele nie posiadają języka krajowego i chcą 
koniecznie na swoje maniery przerabiać wszy­
stko, co ma cechy rodzime i wyrosło z cha­
rakteru miejscowej produkcji Tak np. dzia­
ło się w Kołomyi z tamtejszą szkołą garn­
carstwa. Nasz Wydział krajowy subweneyo- 
nuje obecnie kilka szkół przemysłowych fa­
chowych w różnych okolicach kraju, ale wszy­
stkie te szkoły pozostają niejako w powie­
trzu. Żadna ustawnicza opieka ich nie ota­
cza, Nie masz żadnego organu , któryby się 
niemi specjalnie zajmował.

To też organem opiekującym się ma 
być komisya, proponowana przez wniosko­
dawcę.

Wniosek ten przekazano komisyi kul­
tury krajowej.

Poseł R o m e r ,  motywując swój wnio­
sek co do zmiany ustawy gminnej i ustawy
0 reprezentacji powiatowej, w tym kierunku, 
ażeby perjod wyborczy reprezentacyj gmin­
nych i powiatowych został przedłużony na 
sześć lat, zaznaczył przedewszystkiem, że z 
takim samym wnioskim wystąpił Wydział 
krajowy w r. 1880; komisya sejmowa przy­
jęła ten wniosek bardzo przychylnie, ale nie 
przyszedł on pod obrady pełnej Izby. Mówca 
podnosi go więc w tern samem brzmieniu, 
a na umotywowanie ważności tej sprawy 
słów wiele tracie nie potrzebuje. Wszystkie 
rady powiatowe i gminne oświadczyły się 
za przedłużeniem peryodu wyborczego na 6 
lat Dłuższe trwanie mandatów wyjdzie tylko 
na pożytek całej administracyi powiatowej
1 gminnej; wyrobi się systematyczność pra­
cy administracyjnej, uniknie się częstych 
wyborów, które nawet deinuralizująco wpły­
wają na ludność.

Wniosek ten przekazano komisyi ad­
ministracyjnej.

Poseł Ż u r o w s k i  przykładami prak- 
tyczuemi illustrował swój wniosek dążący 
do rew izji taryf, normujących płacę posłań­
ców roznoszących telegramy. Posłaniec pie­
szy odnoszący telegram z dworu do stacyi 
telegraficznej , kosztuje n. p. 20 centów, 
konny posłaniec z dworu, kosztuje 60 cen­
tów, a posłaniec urzędu telegraficznego, od­
noszący telegram ze stacyi telegraficznej do 
dworu, w odległości 5 mil, kosztuje tyle, ile 
kosztuje parobek gospodarski przez cały mie­
siąc. Anomalię tę chce szanowny wniosko­
dawca usunąć i dlatego uczynił znany wnio­
sek, który odesłano do komisyi administra­
c ji aej.

Do tej samej komisyi odesłano znany 
wniosek posła L a n g i e g o  co do zmiany 
ustawy gminnej o nadzorze władz wyższych 
nad urzędnikami gmin wiejskich. Wniosek 
taki był już przez Sejm uchwalony przed 5 
laty, ale nie uzyskał najwyższej sankcji. 
Mówca uchylił tedy z tego projektu ustawy 
owe ustępy, które stały na przeszkodzie sank­
cjonowaniu ustawy, i uwzględniając wska­
zówki Rządu, sformułował nowy projekt u- 
stawy, w nadziei, że tenże zostanie przez 
Sejm przyjęty a następnie uzyska najwyż­
szą sankcyę.

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i  umoty­
wował swój wniosek w sprawie zabezpiecze­
nia właścicieli zwierząt od strat wynikłych 
skutkiem wybuchu pewnych rodzajów za­
razy. W dotychczasowej ustawie z d. 29 lu­
tego 1880. (Dz. ust. pan. nr. 35) jest posta­
nowienie, że właściciele bydła mają być od­
szkodowani tylko za straty, jakie ponoszą 
skutkiem pałkowania bydła chorego na księ- 
gosusz; ale nie ma postanowienia, któreby 
wynagradzało stratę po utracie bydła skut­
kiem zarazy pyskowej, racicowej, śledziony, 
płuc i t. d. A żeby właścicieli ochronić od 
strat tak dotkliwych, sejm morawski zapro­
wadził przymusową asekuracyę bydła; mów­
ca wnosi tedy, ażeby Wydział krajowy zba­
dał, czy podobna instytucya nie dałaby się 
także u nas zaprowadzić.

Wniosek ten przekazano komisyi kul 
tury krajowej.

Następnie zabrał głos p. M a d e y s k i  
celem umotywowania swego wniosku o za­
prowadzenie ustnego postępowania sądowego 
w sprawach spornych, o ustanowienie rad 
familijnych i o zmianę postępowania w spra­
wach opiekuńczych i spadkowych. Znakomi­
ty pod względem treści i formy wywód sza­
nownego mówcy trwał przeszło godzinę, a 
Izba przysłuchiwała się z największem zaję­
ciem i wynagradzała mówcę licznemi okla­
skami. Mówca poddał najpierw umiejętnej 
analizie dotychczas obowiązujące u nas postę­
powanie sądowe w sprawach cywilnych spor­
nych i niespornych. Jest ono tajne, pisem­
ne, powolne i drogie, i musi być zastąpione 
postępowaniem jawnem, ustnem, szybkiem i



taniem; wówczas dopiero będzie mogła być 
mowa o wymiarze sprawiedliwości. Z niepo 
spolitym krasomówczym talentem wykazywał 
mówca, jak wielce cięży obecna procedura 
na naszem sądownictwie, jak skutkiem niej 
cierpią sędziowie i chroma cały wymiar 
sprawiedliwości. Ustne i jawDe postępowa

Lenartowicz, Piłat, Błażowski, Rey, Wł. Ko­
ziebrodzki, Wasilewski, Wł. Wolański.

II. Wniosek, spisany w języku ruskim 
i odczytany przez sekretarza posła S i e n- 
g  a 1 e w i c z a , opiewa: „Zważywszy, że
częste pożary w naszym kraju, przyprowa­
dzają uboższych mieszkańców do nędzy;*; - - - - - - -  .. f i — v t  — mi » o6iuiuwjw no neazy:

me zaprowadzono już we Francji od lat zważywszy, że zasłużony nasz rodak inży- 
przeszło 3 0 , istnieje ono w Niemczech, we mer Cyprian Ciepanowski, wynalazł ognio- 
Włoszech i w Rossy i my zas stoimy je s z - : trwałe maty, któremi pożar z łatwością da 
cze ciągle na stanowisku teoryi stworzonej I się ugasić, a w najgorszym razie zlokalizo- 
przez zatrutego ducha upadającego Rzymu, > zować.
że ąuod non est in actis, n o n eA in  munda*. \ Zważywszy, że znawcy wyrażaja się 
Tylko to jest prawdą, co jest w aktach, t y l - t bardzo dobrze o tym wynalazku a sam 
ko to istnieje na świecie, co jest w aktach; Wysoki Wydział krajowy tylko brakiem fun- 
to też mamy, dzięki tej procedurze, dwa j duszów zasłania się i z tego powodu nie może 
św iaty: świat aktów i świat rzeczywistości; zrealizować szczęśliwej myśli Ciepanowskie-
a. rzp.e.zvwistoBĆ lfist zawszp w snr7ep7nr.śr>i I w  nnrlnlocini'  u :_ __

CO znów pozornie oznaczona stopa procentowa ! leżało do Związku, iżby
acznie W r7.eP.7.VOTistnfil»i nr,fl« nol I ----------  ’■

a rzeczywistość jest zawsze w sprzeczności 
z aktami, rezultatem zaś tego ciągła nieuf­
ność wszystkiego, do wszystkich i na odwrót 
Pismo jest wszystkiemj a prawda jest, tylko 
f o r m a l n a .  To też niemało musiał być 
zdziwiony V erdi, gdy stanął przed sędzią 
austryackim , który kazał mu przysiądz, że 
powie tylko prawdę i nic innego jak tylko 
prawdę, a potem, po tych zaklęciach, zapy 
tał go, czy jest prawdą , że „Yerdi napisał 
operę p. t. Trubadur*. I przysiągł Verdi, że 
jest autorem Trubadura i że istnieje taka 
opera, a mimo to dowód nie udał s ię , bo 
ąuod non est in actis, non est in mundo, a ! 
w aktach nie było dowodu , że Verdi jest ' 
kompozytorem opery p. t. Trubadur. Dzięki 
tej procedurze, istnieje więc tylko prawda 
formalna i skutkiem tego cierpi niezmiernie 
wymiar sprawiedliwości. Mówca rozbiera 
wszystkie następstwa i konsekwencje tego 
stanu rzeczy, i przychodzi do wniosku , że 
tylko radykalna zmiana procedury, na pod­
stawie ustności i jawności postępowania, 
zdoła zapobiedz złemu. Rozbiera dalej mów­
ca stanowisko adwokatów wobec teraźniej­
szej procedury cywilnej, i wykazuje, o ile 
wyżej stanąłby ten stan, gdyby postępowa 
nie było ustne i jawne. Wykazał dalej, jak 
fatalnie oddziaływa ta procedura na stosun­
ki handlowe, przemysłowe i w ogóle okono 
miczue, jak wielkim ciężarem jest dla ludu 
wiejskiego, który głośno oświadcza, że pła­
cić będzie chętnie jeszcze wyższe podatki, 
byle tylko nastąpiła reforma postępowania 
sądowego.

Po tych wywodach nadmienia mówca
T> ____  ____

go; podpisani pozwalają sobie postawie wnio­
sek: Sejm raczy uchwalić:

1. Na odbycie próby z ulepszonemi 
matami 500 zł.

2. Jeżeli próba wykaże zadawalniające 
rezultaty, wówczas upoważni się Wydział 
krajowy, aby wyasygnował p. Ciepanowskie- 
mu 1000 złr., jako zaliczkę na założenie fa­
bryki wymienionych wyżej mat i ogniotrwa­
łych dachów. Dr. Mikołaj A n t o n i e w i c z  
wnioskodawca, Leniński, ks. Sawa, Tyszkow- 
ski, Siengalewicz, Merunowicz, Ohrymowicz, 
Bereźnicki, Rornanowiez, Głoldmann Żarski, 
Stanisław Badeni, Biliński, Kowalski, Miko­
łaj Sieczyński, Romańczuk, Fruchtmann, Za­
wadzki, Źywicki, Kaczała.

III. Wniosek odczytany przez posł. St. 
hr. B a d e n i  e g  o,  opiewa: „W ysoki Sejm 
raczy uchwalić : Ustawa z dnia . . obowią­
zująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem o zarzą­
dzie gminnych kas pożyczkowych.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Kró­
lestwa Galicyi i t. d. rozporządzam co na­
stępuje :

§. i .  Gminne kasy pożyczkowe, które 
skutkiem nierzetelnej, lub wadliwej admini- 
stracyi utraciły znaczną część swoich fun­
duszów, alboteż tak są zarządzane, iż nie 
można spodziewać się działalności pożyte­
cznej dla ogółu członków gminy, mogą być 
za uchwałą Rady powiatowej objęte w za­
rząd Wydziału powiatowego z pozostawie­
niem im atoli charakteru kas samoistnych. 
Zarząd ten sprawuje Wydział powiatowy 
według instrukcyi, przez Wydział krajowy w

znacznie w rzeczywistości podnosi się; za­
kłady te dopuszczają się jeszcze innych nie­
prawidłowości.

Zważywszy zaś, że na ogólną liczbę 
157 istniejących w kraju stowarzyszeń za­
liczkowych, istnieje już 5H, a zatem przeszło 
x/a specyalnie żydowskich spółek, przeważnie 
w opisany powyżej sposób operujących, 
liczba ich tak szybko wzrasta, że w ciągu 
ośmiu miesięcy b. r. zarejestrowano 17 no­
wych spółek żydowskich;

Zważywszy, że 31 podobnych spółek, 
które z dniem 31 grudnia 1882 zamykały 
rachunki, obejmowało wówczas zastęp 13.159 
członków, i miało w obiegu sumę 2,303.378 
złr. na pożyczkach, co świadczy wymownie 
o ich rozwoju silnym —  podpisani mają za­
szczyt zapytać:

a) Czy wiadome jest Rządowi niepra­
widłowe i nader szkodliwe postępowanie nie­
których żydowskich spółek kredytowych i 
wkładkowych, opartych na zasadzie ustawy 
z 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. u. p .?

ó) Czy i w jaki sposób zamierza Rząd 
przeszkodzić wyzyskiwaniu zbawiennych prze­
pisów- wspomnianej ustawy, dla celów li­
chwiarskich?

Teofil Merunowicz. Romer, Struszkiewicz, 
Wasilewski, Koziebrodzki, Mietoszowski, 
Rozwadowski, Kaczała, Małecki, Janko, Sie­
czyński, Męciński, Matkowski, W.Dzieduszycki, 
Piłat, Stanisław Badeni, Kowalski, Kocha­
nowski, Rey, Biliński, Bereźnicki, Roman 
Czartoryski.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że tę interpe- 
lacyę zakomunikuje J. E. panu Namiestni­
kowi.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
15. Następne posiedzenie we wtorek d 2 b. 
m z bardzo obfitym porządkiem dziennym

, czynności swoje
rozpoczynało według wzorów i formularzy 
ogólnie przyjętych pod względem rachun 
ków, i aby Towarzystwa, nienależące do 
Związku, wpływem swoim i stosunkami 
skłaniały do poddania się lustracji."

V. „Co do stosunku z kółkami rolni- 
czemi, uchwalono, aby Towarzystwa przy­
chodziły im z pomocą i zachowały z niemi 
stosunki, szczególnie tam, gdzie zachodzi po­
trzeba zakładania sklepików i zakupowania 
narzędzi rolniczych na spłaty."

VI. Co się tyczy jednolitego prowadze­
nia rachunków, uchwalono w myśl dawnych 
uchwał wezwać patrona, iżby zarządził wy­
danie jednolitych formularzy.

Z  innych uchwał podnieść wypada u- 
znanie wypowiedziane redaktorowi Związku, 
przyczera zwrócono uwagę delegatów, aże­
by zasilali to czasopismo artykułami z pro­
wincji.

W końcu wyrażono Patronowi i reda­
ktorowi Związku podziękowanie za gorliwą 
a skuteczną pracę i wyrażono życzenie, aże­
by przyszłoroczny zjazd delegatów mógł się 
odbyć w Krakowie.

P. M i ę d l i c  ki  przedłożył sprawozda­
nie komisji o zamknięciu rachunków i zgo­
dnie z jego wnioskiem udzielono zarządowi 
.bsolutoryum, poezeui uchwalono budżet na 
. 1881, który w dziale rozchodów wyka­

zuje kwotę 2810 złr., a w dziale dochodów 
4035 złr.

Przystąpiono do załatwienia sprawy 
najważniejszej, a mianowicie do określenia 
stosunku, jaki na przyszłość ma istnieć m ię­
dzy Bankiem krajowym a Stowarzyszeniami 
zarobkowemi i gospodarczemi.

_  r . ■' i --------wwmiug instruKc
że w Radzie państwa wniósł zarys orgam- porozumieniu z 'c . k. Namiestnictwem uło- 
zacyi procedury cywilnej, który w komisyi ży<$ sie majacej
został przychylnie przyjęty ale mała jest na- & 3. Wykonanie tej ustawy polecam
dziej a, ażeby ten projekt przeszedł przez Memu Ministrowi spraw wewnętrznych Wnio- 
lzbę deputowanych. Opozycja me dopuści skodawca Henryk W o dz  i c k i Artur Po- 
z antagonizmu do prawicy do której należy tocki g ci j Bad . gt_ Tarnowski
mówca, ażeby ten projekt zamienił się w Zoll, Buchwald, S. Tarnowski j un , Edward 
ustawę Ale moznaby wyjątkowo dla Galicy, ję drzejowicz, Wernicki, Szczęsny Koziebro- 
uzyskać ustawę o ustnem postępowaniu sądo- dzkii Łoziński, Podlewski, Romę?-, Bobczyń- 
wem w sprawach spornych i dla tego uczynił ski Rozwadowski, Torosiewicz, Mochnacki, 
mówca stosowny wniosek, wzywający Rząd Kluoki Chamiee Borkowski, Polanowski 
do wyjednania dla Gahcy, podobnej ustawy. j ę drzejowicz, Grocholski, Golejewski, Wo- 

W dalszym ciągu swego przemówienia lański, Żurowski, Adam Jędrzejowicz, Wład. 
rozbiera mówca dotychczasowe postępowanie Wolański, Korytowski Rybicki 
w sprawach opiekuńczych i spadkowych. Jest M a r s z a ł e k  oświadcza , że powyższe
ono ze wszech miar wadliwe i należy je co wnioskj b da ]aminowo traktowane. W 
do spraw opiekuńczych zastąpić instytucyą końcu odczytał pos, St. B ad e n i następuja-
Rad familijnych, a dla spraw spadkowych interpelacye do JE. Pana komisarza rza- 
stworzyc nową instytucję ktoraby pomogła d Q. p / ^  ro ach odbytego w tyc'h
sukcesorowi objąć spadek bez rozwlekłych dniac|  w0 LwJowi/  walneg0 ^ m a d z e n ia
Procesów. Związku stowarzyszeń zarobkowych i go-

Wywod szanownego mówcy podajemy 8podareaych po/ uszona została ponownie 
na razie tylko w ogólnych zarysach a w chwil, a mnożifcych si " w ź * sób
stosownej podamy całe jego przemówienie szczegó]lliej we wschodniej części kraju, a 
dosłownie; obecnie zaznaczamy jeszcze tylko, naj]icszaiej w okręgu sadu obwodowego w 
że wniosek p. M a d e j s k i e g o  został ode- Złoczowie! takich kredytowych i wkładko- 
słany do komisyi prawniczej.  ̂ wych spółek żydowskich, które przy pozor-

Przewodnictwo objął napowrot p. M ar- nem zachowaniu form, przepisanych ustawa 
s z a ł e k  i zarządził wybór komisyi dla wnio- z 9 kwietnia 1873 r. nr 70 dz. u. p., w 
sku posła W r o t n o w s k i e g o  o powiatowych rzeczywistości nie są niczem innem, jak 
kasach pożyczkowych i oszczędności. Do tej tylko bardzo szkodliwemi zakładami lichwiar- 
komisyi zostali wybrani pp. Edward Jędrze- skierni. Niektóre z żydowskich stowarzyszeń 
jowicz, Lenartowicz, Polanowski, Adam Sa- kredytowo - wkładkowych wytworzyły sobie 
pieha, ks. _ Sawa, Skałkowski, Smarzewski, samowolnie pewien rodzaj waloru obiegowe- 
Wrotnowski, Żywicki. go pod nazwą Darlehemscheine , któremi w

Do laski marszałkowskiej złożone zo- miejsce gotówki wypłacają stronom przyzwo- 
stały nowe wnioski, które odczytał sekretarz lone pożyczki, tak, iż pożyczający otrzymuje 
poseł Stanisław hr. B a d e n i .  gotówkę dopiero po wyszukaniu sobie kupca

I. Wniosek opiewa: „Zważywszy, że na doręczony mu Darlthensschein naturalnie, 
oznaczenie Brodów jako siedziby dla Izby z mniejszą lub większą stratą z sumy, na 
handlowo-przemysłowej nie odpowiada sto- którą skrypt dłużny zeznał. Wydawanie zaś 
sunkom handlu i przemysłu dotyczącego okręgu podobnych walorów, bez upoważnienia wła- 
Izby; ściwej władzy sprzeciwia się postanowieniu

Zważywszy następnie, że interesa han- § 93 ustawy z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 d. u. p. 
dlowe i przemysłowe okręgu wymagają, ażeby Obok właściwego procentu od wypożyczonego 
siedziba pomienionej Izby z Brodów do Tarno- kapitału, pobierają podobne zakłady od klien- 
pola jako do miasta, w którem handlowy i tów swoich różne uboczne należytości, jak 
społeczny ruch Podola się koncentruje, prze- n. p. prowizyę dla dyrektorów, dla których 
niesioną została, wnosimy: Wysoki Sejm owa bezpośrednio od stron przy wypłacie
raczy uchw alić: Sejm wzywa Rząd, ażeby w pożyczki pobierana, a przeto znacznie tę po- 
drodze ustawodawczej spowodował przenie- życzkę podrożająca prowizya od zawartych 
sienie z Brodów do Tarnopola siedziby Izby interesów kredytowych zastępuje częstokroć 
handlowo-przemysłowej z zatrzymaniem jej całkowicie łub częściowo płacę; prowizya 
dotychczasowego okręgu terytoryalnego. Dr. zwłoki obliczaną bywa częstokroć w taki 
Henryk M ax  w n i o s k o d a w c a .  Bolesław sposób, iż obciąża ona dłużnika dopłatą, do- 
Rozwadowski, Łukasiewicz, Zborowski,Szczę- chodzącą czasem do wysokości k i l k u s e t  
sny Koziebrodzki, K. Scipio, Matkowski, p r o c e n  t ó w wypożyczonego kapitału ; dalej, 
Kaszewko, Borkowski, Ks. Buchwald, Pola- bez względu na stopniowe zmniejszanie się 
nowski, Dr. Kopyciński, Madeyski, Słonecki, długu, w skutek opłaty rat umarzających, 
Langie, Żywicki, St. Tarnowski, Tyszkiewicz, potrącany bywa w pomienionych zakładach 
Zawadzki, Torosiewicz, W ojciech Dziedu- z góry procent od całej sumy wypożyczonej, 
szycki, Mochnacki, Ks. Sawa, Kuczkowski, obliczony od dnia przyzwolenia pożyczki do 
Czerkawski, Weigel, Waygart, Korytowski, umówionego dnia spłaty ostatniej raty, przez 

„Gazeta Lwowska" % duis 2 października 1885

Sprawy krajowe.
{Związek stowarzyszeń zarobkowych 

gospodarczych).
II.

(jL.) Drugie z kolei posiedzenie, odby­
ło się w niedzielę z rana pod przewodni­
ctwem dr. K. M a ł e g o ;  w ciągu posiedze­
nia przybyli jako goście posłow ie: Wrotnow- 
ski i Żywicki, a posłowie dr. T. Skałkow­
ski , T. Merunowicz, dr. Goldman i T. Ro- 
manowicz brali udział w obradach, jako de­
legaci pojedyńczych Towarzystw lub też ja ­
ko członkowie wydziału Związku.

P. B i e c h o ń s k i ,  imieniem komisyi, 
przedłożył cały szereg rezolucyj, wywoła­
nych sprawozdaniem Patrona, odczytanem 
na pierwszem posiedzeniu. Po krótkiej dy- 
skusyi uchwaliło tedy zgromadzenie:

I. „Walne zgromadzenie delegatów za­
leca wszystkim Towarzystwom, aby prawo 
głosowania na walnych zgromadzeniach, u- 
dzielane było tylko takim członkom, którzy 
pewną minimalną kwotę, statutem oznaczo­
ną, na udział wpłacili."

Ta rezolucja okazała się konieczną wo­
bec ponawiających się wypadków, że w nie­
których miastach i miasteczkach raalkoten- 
ci, chcący obalić zarząd i ująć ster Towa­
rzystwa w swoje ręce, wprowadzili na zgro­
madzenie członków, którzy w chwili osta­
tniej wpłacili na udział po 1 złr. najwyżej, 
i chcieli za pomocą tych członków przepro­
wadzić swoje plany. Postanowienie to, we­
dług wyjaśnień dr. Z g o r s k i  e g o , jest po- 
żądanem także z tego względu, że inne po­
ważne instytucje nie chciały poniekąd wcho­
dzić w stosunki z Towarzystwami zaliczko 
wemi z powodu, iż naczelną ich władzą są 
walne zgromadzenia członków, a takie zgro­
madzenia, wobec dotyihczasowych postano- 
v?ień statutów, są czasami nieobliczalne.

Dalej uchwaliło zgromadzenie bez dy- 
skusyi:

II. „Zaleca się wszystkim Towarzy­
stwom, ażeby wchodziły w stały stosunek z 
Bankiem aust.ro - węgierskim i rozwijały u 
siebie dział reeskontowy, do którego wszel 
ką gotowość ze strony Towarzystw zaliczko­
wych w Krakowie i Lwowie znajdą a na 
który to dział filia Banku austro - węgier­
skiego chętnie w dotacjach swoich wstawia 
kredyt."

III. „Co do lustracyj, podziela zgroma­
dzenie opinię Patrona, że zajęcia lustrato­
rów nis pozwalają na to, aby czynność lu- 
stracyi podejmowali tak, jak tego potrzeba 
wymaga; walne zgromadzenie uprasza tedy 
Patrona, aby o ile możności wysyłał na lu- ,
stracye osoby, kw alifikujące się do tej czyn- w 0 ____
ności, i z zawiadomieniem właściwych lu- j zku uważa korzystanie z kredytu w Banku 
stratorów poruczał im lustracye." j krajowym za interes poszczególnych stowa-

IV. „Co do zakładania nowych Towa- j rzyszeń, który uregulować należy na zasa- 
rzystw, wyraża walne zwromadzenie opinię, i dach analogicznych, jak stosunek stowarzy- 
aby Towarzystwa nowo-powstające opraco- 1 szeń do innych zakładów w kraju."
wy wały sobie statuta, zastosowane do m iej-! Dr. L e c h o w s k i  z Drohobycza, wy- 
scowych stosunków' i okoliczności, a nieko- stępuje najpierw przeciw p. Wrotnowskiemu 
niecznie posiłKowały się wzorowym statu- który motywując swój wniosek, złożony do 
tern; dalej, ażeby lustratorowie bacznie u- laski marszałkowskiej w Sejmie, miał po­
ważali na to, iżby każde Towarzystwo na- wiedzieć „że kredyt udzielany przez Towa-

Imieniem komisyi bankowej, wybranej 
na poprzedniem posiedzeniu, p. B i e e h o ń -  
s k i podniósł przedewszystkiem, że dzięki 
zapobiegliwości swojej Towarzystwa stoją 0- 
becnie na takiem stanowisku, iż obce im 
instytucye spieszą chętnie z pomoeą. Pomi­
jając gal. kasę oszczędności, która od po­
wstania pierwszego Towarzystwa chętnie u- 
dzielała kredytu, zmienił w ostatnich cza­
sach Bank austro węgierski swoje, dawniej 
towarzystwom nieprzychylne usposobienie, i 
z wielką łatwością reeskontuje ich weksle i 
spieszy im z pomocą Dzięki tym stosunkom 
okazało się na razie niepotrzebnem projekto­
wane dawniej zał#żenie centralnej instytucyi 
finansowij dla towarzystw ^zaliczkowych. Z  
wielką radością powitały Towarzystwa wia­
domość o założeniu Banku krajowego: mnie­
mały one, że ta instytucja krajowa, stanie 
się z czasem dla Towarzystw zaliczkowych 
ową centralną instytucyę', o jakiej marzono, 
i że w tej instytucyi czerpać będą mogły 
Towarzystwa tani kredyt. I istotnie; w sta­
tutach Banku krajowego zostało umieszczone 
postanowienie, mające na celu wspieranie 
Towarzystw zaliczkowych tanim kredytem; 
postanowienie to wyszło z inicjatywy dy- 
rekcyi Banku, gdy jednak sprawa ta pr ,y- 
szła pod obrady Rady nadzorczej Banku, 
zwyciężyło zapatrywanie wprost przeciwne 
zdaniu dyrekcji i dziś stoim y wobec faktu, 
że Banfc ma operować na prowincji za po­
średnictwem zupełnie innych organów, a nie 
Towarzystw zaliczkowych, które ze swej 
strony podejmowały się chętnie pośredni­
ctwa i były gotowe poddać się kontroli Barku. 
W ostatnich czasach powstał nowy projekt, 
a mianowicie, poseł W r o t n o w s k i  przed­
łożył w sejmie wniosek, dążący do tego, 
aby na prowincyi, obok Towarzystw zalicz­
kowych, operowały jeszcze Wydziały po­
wiatowe. Projekt ten, dla Towarzystw nie 
zawiera w sobie nic wcale groźnego i 
nie może żadnej przynieść im szkody. Przy 
osobistem zetknięciu się z dyrektorem, p. 
Wrotuowskim, który na posiedzeniu komisyi 
bankowej wziął gorący udział w obradach, 
dowiedział się mówca, że dyrektor Banku 
krajowego jest gorącym zwolennikiem To­
warzystw zaliczkowych i że pragnąłby ze­
tknąć się bliżej z temi instytucjami, a wzglę­
dnie użyć ich pośrednictwa na prowincyi 
przy operacyaeh Banku krajowego. Mając 
takie oświadczenie ze strony naczelnego dy­
rektora, mniemała komisya, że postąpi sobie 
najwłaśeiwiej jeżeli nie zerwie stanowczo 
stosunków z Bankiem, i jeżeli przedłoży 
zgromadzeniu do uchwały następujący wnio­
sek :

„Zważywszy, że skutkiem uefi wał Rady 
nadzorczej Banku krajowego wskazane w 
końcowym ustępie §. 56 statutu bankowego 
pośrednictwo stowarzyszeń w udzielaniu kre­
dytu włościańskiego jest pominięte, przez 
co interes bankowy w §§. 56, 57 i 58 sta­
tutu na razie w całej rozciągłości nie będzie 
wprowadzony,

Walne zgromadzenie delegatów Zwią-



i
rzystwa, uważa za niezdrowy." Następnie 
zastanawia się mówca nad kwestyą, o ile 
wejście w stosunki z Bankiem krajowym 
może stać się pożytecznem dla Towarzystw 
zaliczkowych? Z początku miano nadzieję, 
że Bank krajowy udzielać będzie Towarzy- 
stwom^taniego kredytu, skoro jednak Bank 
oświadczył, że może udzielić kredytu nie 
tańszego, jak po 5 od sta, to nie ma dla 
Towarzystw zgoła żadnych korzyści ze sto­
sunku z Bankiem krajowym i dlatego wnosi 
mówca:

„Walne zgromadzenie przechodzi po 
dojrzałej rozwadze i wzajemnych wyjaśnie­
niach nad kwestyą stosunku Towarzystw za­
liczkowych do t. z. Banku krajowego, do u- 
motywowanego porządku dziennego."

Dr. S k a ł k o w s k i  prostuje twierdze­
nie dr. Lechowskiego, jakoby p. Wrożno­
wski słowa „kredyt niezdrowy", stosował do 
Towarzystw zaliczkowych; twierdzenie to 
oparł dr. Lechowski na mylnych rulaeyach 
dziennikarskich.

P. W r o t n o w s k i  oświadcza, że, mó­
wiąc o „kredycie niezdrowym", miał na my­
śli ..iż kredyt zcentralizowany, jest dla w ł o ­
ś c i a n  niezdrowy", wyrazu tego użył tedy 
ze względu na w i e l k i e  instytucye finan­
sowe operujące pomiędzy włościanami, ale 
bynajmniej nie miał na myśli Towarzystw 
zaliczkowych, którym sprzyja.

Wobec tego oświadczenia, p. P. Z b r o ­
ż e k  cofa swój wniosek, uczyniony na po- 
przedniem posiedzeniu.

(Dokończenie nastąpi,)

KORE SPOIDEICYE
Berlin, 29 września.

□  Podług doniesień prywatDycb, lud 
ność polska w Księstwie Poznańskiem śle­
dzi z natężoną uwagą toku sprawy kośeiel 
no-politycznej, gdyż wszyscy są przekonani, 
że sprawa ta przebywa obecnie stanowczą 
chwilę. Sprzeczne wiadomości dziennikarskie 
niepokoją niejednego; wiadomość, że delega­
ci w tak zwanych osieroconych dyecezyaeh 
mają wikaryuszów wysyłać na parafie, spra­
wiła wśród duchowieństwa niemiłe wraże­
n ie; spodziewają się też, że doniesienie to 
okaże się m ylnem , gdyż w przeciwnym ra­
zie o powrocie biskupów wygnanych nie 
byłoby obecnie mowy. Nieraz dają się też 
słyszeć obawy, że chwilowa ulga w para­
fiach osieroconych przyczyni się tylko do 
zbytecznego uśpienia uczuć ludności. Księża 
młodzi odprawiają prawie wszędzie już pu­
blicznie nabożeństwo; władze świeckie nie 
niepokoją ich w obecnej chwili, chociaż 
w danym razie mogą ich pociągnąć do su­
rowej odpowiedzialności za przekroczenie 
ustaw majowych. Z wiarogodnego źródła 
dowiedziałem się, że jeden z księży wygna, 
nych wrócił nawet do swej parafii; czy ba- 
nicya względem niego zupełnie zniesioną 
została, nie mogłem się dowiedzieć. Rządo­
wy komisarz, zarządzający majątkim arcybi­
skupim, nie dozwala jednakże żadnemu 
księdzu, wyświęconemu po ustawach majo­
wych, mieszkać na plebanii; biedni misyo- 
narze, poświęcający się dla parafij osieroco­
nych, zmuszeni są tułać się z miejsca na 
miejsce. Oczywista rzecz; że pod tym wzglę­
dem zmiana nastąpić powinna, to jest, że ci 
księża otrzymać winni także stałe posady. 
K rem  Ztg. powtarza artykuł Journ. de Rome, 
zostającego z p. Schloezarem w stosunkach 
dość jawnyeh, wychwalający patryotyzm bi­
skupów, którzy Stolicy apostolskiej doradzili, 
ażeby pozwoliła podawać prośby o dyspensę 
od tak zwanego egzaminu kulturnego.

Dzienniki tutejsze zapełnione są pra­
wie wyłącznie opisami uroczystości odsło­
nięcia pomnika Germanii na Niederwaldzie. 
Kilka tygodni temu wyraziły pisma katolic­
kie nadzieję, że wygnany biskup limburski 
ks. dr. Blum , w którego dyecezyi pomnik 
się wznosi, z powodu tej uroczystości będzie 
ułaskawionym Germania umieściła nawet 
artykuł wykazujący, jak dobre wrażenie 
akt podobny sprawiłby w dyecezyi, zwła­
szcza, że ociemniały prawie zupełnie biskup 
dawał zawsze dowody wielkiego patryotyzmu. 
Inne głosy podnosiły jednakże, że ułaska­
wienie, w taki sposób udzielone, nie m ogło­
by zadowolnić mieszkańców dawniejszego 
księstwa nassauskiego. Pessymiści mieli i 
tym razem słuszność, bo też nie łatwo by­
łoby zrozumieć, dlaczego z okazyi odsłonię­
cia pomnika historycznego miałoby nastąpić 
ułaskawienie biskupa, skoro uroczystość za­
kończenia katedry kolońskiej mogła być ob­
chodzoną bez arcybiskupa kolońskiego!

Pan Bennigsen złożył, jak wiadomo, 
kilka miesięcy temu mandat do parlamentu 
i do sejmu pruskiego. Odbył się ostatecznie 
wybór uzupełniający do parlamentu, ale na­
stępcą dawniejszego przewódzcy liberalizmu 
niemieckiego będzie, nie zwolennik p. Ben- 
nigsena, lecz postępowiec nieznany zupeł­

nie, niejaki Cronemeyer. Pierwszy wybór i 
nie sprowadził ostatecznego rezultatu, gdyż I 
oprócz narodowo-liberalnych i postępowców, 
prowadzących zaciętą z sobą walkę , tak­
że Welfowie i socyaliści liczne osiągnęli 
głosy; teraz zwyciężyli postępowcy, za kan­
dydatem których głosowali z pewnością W el- ' 
fowie i socyaliści, gdyż zawsze wolą postę­
powca, niż członka partyi, gotowej każdej 
chwili do kompromisu z rządem. Prasa po­
stępowa tryumfuje słusznie. Na^odowo-libe- 
ralni utracili widocznie prawie zupełnie 
wpływ dawniejszy. Z 28.000 wyborców tyl 
ko połowa brała udział w wyborach, a wszel­
kie nawoływania prasy rządowej, aby g ło ­
sować na kandydata narodowo-iiberalnego, 
nieznanego także po za granicami Hano­
weru, były bezskuteczne. Eugeniusz Richter 
niemało jest dumnym z tego zwycięztwa, 
gdyż partya postępowa w okręgu Bennigse- 
na dotychczas nie posiadała żadnej organi­
zacji wyborczej, a usiłowania Richtera spro­
wadziły przeważnie rezultattenniespodziany.

SPRAWY IO IA R C III
Dnia 80 września odbyła się w Cie­

szynie konsekracya pierwszego biskupa cie­
szyńskiego. Dotychczas cały Szląsk pruski 
i austryacki tworzył dyecezyę wrocławską, 
dla części jednak, austryackiej utworzony z o ­
stał jeszcze w roku 1763 generalny wika- 
ryai w Cieszynie. Obecnie gen wikary ks. 
Franciszek Sniegoń mianowany został przez 
Papieża biskupem Toniskim i zostaje hi 
skupem sufraganem. Obrządku konsekracji 
dokonało wczoraj trzech biskupów: książę bi­
skup wrocławski Robert, ks. biskup Gleich 
i ks. biskup Dunajewski. Cieszyn nader u- 
roczyście obchodził dzień wprowadzenia do 
starożytnej katedry nowego biskupa.

—  Pr m e  pisze: Ministerstwo handlu 
wysłało w tych dniach cały zastęp inżynie­
rów do Galicy i w celu wytyczenia trasy dla 
linii Stryj Beskid i wypracowania projektu 
generalnego, który zresztą w ogóle nie wiele 
będzie się różnił od pierwotnego projektu. 
Przedwstępne roboty nie będą mogły przy­
brać w tym roku większych rozmiarów, gdyż 
na ten cel przeznaczył parlament na r. 1883 
tylko 100.000 zł. Natomiast jest zamiar roz­
poczęcia zaraz z wiosną budowy. Jak się 
dowiadujemy, ministerstwo handlu wystoso- j 

wało pismo do rządu węgierskiego, w któ- 
rern zawiadamia o przygotowaniach poczy­
nionych do wytyczenia trasy a zarazem za­
prasza do wysłania delegatów w celu uregu j 

lowania sprawy połączenia linii Stryj-Beskid i 
z linią węgierską Beskid-Munkaez Według j 
ustawy budowa i zarząd ruchu na przestrze­
ni Stryj-Beskid, ma spoczywać w ręku pań­
stwa.

— Austryacko-węgierska konferencja I 
cłowa skończyła jeszcze zeszłego tygodnia 1 
poruczoue jej prace i podpisała protokół z ! 
tych obrad. _ Ministerstwo spraw zagranicz­
nych oczekuje obecnie noty rządu francu -! 
skiego zawiadamiającej o dniu rozpoczęcia j 

rokowań w Paryżu, poczem rząd austryacki ] 
zamianuje swoich delegatów w osobach sze­
fa sskcyi barona Kalcbberga, radcy ministe- J 
ryalnego Schncka i sekretarza muiisteryal- j 

nego dr Stibrala. Traktat handlowy z Fran j 
cyą ma być zawartą na lat trzy.

SPRAWY ZAGEAIICZBE!
(Stronnictwa w Serbii.)

Obecnie istnieją w Serbii trzy główne 
stronnictwa polityczne: radykalne, liberalne j 
i postępowe. Stronnictwo radykalne jest wt 
ogóle zbiorem różnorodnych, chaotycznych 
częstokroć tendencyj politycznych. Ńa czele j 
tego obozu stoi redaktor Teodorowie*, hoł­
dujący cywilizacji europejskiej^ Radykalizm 
jego nie ma być wcale niebezpiecznym. U- 
znaje on monarchię, dynastyę Obrenowi- 
czów, konstytucyjne instytucye kraju itd. i i 
nie należy bynajmniej do tych radykałów, 
którzy pragnęliby zaszczepić w serbskim lu- j 
dzie wiejskim zasady socjalistyczne i naj-1 
nowsze doktryny internacyonału nihilistycz- j 
nego. Obóz liberalny jest bardzo nieliczny, j 

obejmuje bowiem zaledwie kilkunastu zwo- j 
lenników Risticza, znanego przyjaciela Ros- 
syi. Co do partyi postępowej, to należy za­
uważyć. że nie można mierzyć jej miarą j 

stronnictw postępowych w zachodniej Euro- j 

pie. Stronnictwo postępowe w Serbii przy- j 
jęło swoją nazwę wtedy, gdy toczyło walkę j 
z gabinetem Risticza i na sztandarze swoim ; 
zapisało skonsolidowanie i uproszczenie ad- i 
ministraeyi. Stronnictwo to dzierżyło dotych- ] 
czas ster rządu. \

K R O I I K A

Najj. Pan raczył naj miłości wiej udzie 
ze Swej prywatnej szkatuły gminie Załuże, 

| w powiecie jaworowskim, gradobiciem dotknię- 
'> tej, zapomogi w kwocie 500 zł.
| Na cześć JE. p. Ministra barona
I Ziemiałkowskiego odbył się wczoraj obiad u JE. 
j pana Namiestnika, na którym oprócz pana Mi- 
I niska, znajdowały się następujące osoby: Jego 

Król. Wys. książę Wurtemberski, Najprzewipte 
j bniejsi księża biskupi Morawski i Seinbratowicz, 

JE. hr. Alfred Potocki, JW. Marszałek kraj. 
dr. Zyblikiewicz, JE. Włodzimierz hr. Dziedu- 

; szycki, JE. Kazimierz Grocholski, JE. Włodzi­
mierz hr. Russocki, książę Jerzy Czartoryski, ba­
ron Jorkasch-Koch, Radca dworu Podlewski, 
Radca ministeryalny Jan Lidl, Radca dworu Ka­
zimierz hr. Badeni, p. Stanisław Polanowski.

— W  salonach Marszałka krajowego
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 b. m. wielka 
recepcja, na którą prócz posłów sejmowych 
z rodzinami, zaproszono wszystkie wybitniejsze 
osobistości naszego miasta.

— W  skutek zmian, zaszłych w osta- 
j tnieh czasach w gronie Radców Namiestnictwa, 
i dotychczasowy administracyjny referent spraw 
j szkół ludowych w kraj. Radzie szkolnej W. Wa- 
| lery Rodakowski, obejmuje kierownictwo depar­
tamentu III Namiestnictwa dla spraw przemy­
słowych i kultury krajowej, a nowomittnowany 
Radca Namiestnictwa W. Kornel Winter, kie­
rownictwo departamentu IV dla spraw wojsko­
wych.

— Sprostowanie. We wczorajszym nu­
merze Gazety Lwowskiej wkradło 3ię kilka 
pomyłek drukarskich.; Są one zbyt widoczne i 
nie wątpimy, że czytelnik już je sam sprosto­
wać raczył; pospieszamy jednak sprostować je 
z naszej strony, a przynajmniej najważniejszą 
z nich, jaka zaszła w telegramie z Wiednia,

i donoszącym o przybyciu króla S a s k i e g o ,  nie 
j Serbskiego, jak wydrukowano. Podobnież w fej- 
! fotonie, a mianowicie w sprawozdaniu z przed­
stawienia Potępiamj, na kolumnie drugiej,
| w szpalcie pierwszej, wiersz z góry szósty, wy­
drukowano: „zostają bez ebleba i ducha", za­
miast bez ebleba i dachu.

{m) Ze zjazdu delegatów ochotniczych 
s t r a ż y  pożarnych musimy zapisać niektóre jeszcze 
szczegóły, a mianowicie: że na drngiem posie­
dzeniu, odbytem w niedzielę, uchwalono zasa- 

| riuiczą zmianę statutów, według którJj nietylko 
zjazdy, odbywać się mające co dwa lata, ale 
także i zarząd związku ma być wędrowny. 
Przyszły zjazd odbędzie się w Krakowie, sku­
tkiem czego siedzibą *arządn będzie Kraków 
przez dwa lata. Naczelnikiem związku oehotni- 

| czyoh straży pożarnych wybrano jednogłośnie 
j hs. Adama Sapiehę, jego zastępcą p Wincen- 
j tego Eminowicza z Krakowa, a sekretarzem p.
1 H. Rewakowicza.

— W  celu wysłuchania kandydatów
ubiegających się w wyborze uzupełniającym o 
krzesło poselskie z okręgu Przemyśl-Gródek, 
odbędzie się dnia 7 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu w sali radnej w Przemyślu, walne zgro­
madzenie wyborców miasta Przemyśla Komitet 
wyborczy, którego przewodniczącym jest dr. 
Aleksander Dworski, a sekretarzem dr. Leonard 
Tarnawski, uprasza wszystkich, którzy by za­
mierzali ubiegać się o mandat poselski do Rady 

j państwa z tego okręgu, ażeby się doń przed 
| powyższem walnem zgromadzeniem zgłosić ra- 
j  czyli i wyznftnie swej wiary politycznej przed 

wyborcami na tem zgromadzeniu złożyć ze­
chcieli.

* Zapiski policyjne. Mikołajowi Bu- 
I czyńskiomu skradziono 15 par damskich buci-
| ków  na .50 zł. ze sk lepu . —  W  D rohobyczu  
j  skradziono na 30 września 1883 los kredytowy 
serya 821 nr. 80, Waldsteina los nr, 41.003 
i 8 sztuk losów węg. czerwonego Krzyża. —  
Beli Bardach skradziono bindę, złote i srebrne 
przedmioty w wartości 700 zł z jej mieszka­
nia 1, 3 ulica Zamarstynowska. Złożono złotą 
broszkę, parasolkę, chłopski kożuch, mały kom­
pas i koral.

— Znany filantrop izraelicki, sir Moj­
żesz Montefiore w Anglii, przed kilku dniami 
obchodził 99 rocznicę swoich uro dzin.

— Kronika podróży. Do Londynu 
nadeszło w tych dniach piamo Stanle-ya, dato­
wane „ Stanley-Pooi nad rzeką Kongo, 11 lipca 
1883", z którego wyjmujemy następujące szcze­
góły : „Dotarliśmy tedy w głąb kraju, a głó 
wne nasze stacje są następujące: 1. Od ujścia

| rzeki Kongo do Vivi, 115 mil angielskich; 2 
; * Vivi do Isangili, mil 52 ; 8. z Isaagili do 
Manyangi, mil geograficznych 74 ; 4. z Ma- 

j  iiyangi do Leopoldsyill#, mil angielskich 95; 
5. z Leopoldsyille do Mrwatu, mil geogr. 87; 

i (3. z Mrwatu do Bolobo, mil geograficznych 79; 
7. z Bolobo do Lukoleli, mil geogr. 92 ; a wre­
szcie z Lukoleli do równika, mil geogr. 105, 
razem 699 mil. Pomiędzy głównemi wymięnio- 
nemi stacyami urządziliśmy nadto pięć mniej­
szych w okolicach, najgęściej zaludnionych, Od­
kryłem na północ od jeziora Leopolda II inne 
jeszcze jezioro, które krajowcy nazywają Man-

tumba. Południowe wybrzeże tego jeziora odda­
lone jest zaledwie o mil 30 od północnego 
brzegu jeziora Leopolda II. Odpływ jego znaj­
duje się o 50 mil na południe od równika, zaś 
odpływem jeziora Leopolda, jak już dawniej 
donosiłem, jest rzeka Kwango. Zaludnienie wy­
brzeży jeziora Mantumba jest tak gęste, że 
gdyby je przyjąć za podstawę obliczenia dla 
całego dorzecza Konga, to ludność tegoż wyno­
siłaby około 49 milionów głów, t. j. wypa­
dałoby po 55 mieszkańców na angielską milę 
kwadratową Niejwidziałem jeszcze równie ener­
gicznych kupców, jak murzyni w tych stronach. 
Zbyć u nich można każdy towar, a zarobek w 
handlu zaprząta ich całkowicie. Osoba wędro­
wnego handlarza jest dla nich świętą; nikt mu 
tu nie stawia trudności, a każdy z naczelników 
plemion ma obowiązek strzedz go i ochraniać 
powagą swoją od szkody, powszechne bowiem 
panuje tu przekonanie, że handel sprowadza 
dobrobyt kraju. — Robiłem także wycieczkę w 
górę rzeki, nazwanej na mojej karcie Ikelemba 
i przekonałem się, że jest to właściwie rzeka 
Mobindu; Ikelemba, rzeka mniejsza, płynie wię­
cej z północy. Lewy brzeg Mobindy gęsto za­
siany jest osadami murzyńskiemi, między któ- 
remi znajdują się małe tylko obszary nieupra- 
wione. Mieszkańcy tych osad jednak słyną z 
wielkiej dzikości i zapewne potrzeba będzie 
dłuższego czasu, ażeby uznały pożyteczność han­
dlu z białymi i w ogóle stosunku z Europej­
czykami. Wszystko zresztą powiodło się nam 
podług zakreślonego programu i naszych życzeń, 
tak, że nie mamy dotąd najmniejszej przyczyny 
narzekać na cokolwiek. Ani razu też nie przy­
szło do starcia lub sporu z krajowcami — prze­
ciwnie, konserwatywni kacykowie starają się 
zbliżyć do nas sami i zaopatrują nas w ludzi 
do noszenia tłumoków.

— Wypadek na kolei. Na atacyi Kuf- 
stein, w sobotę, skutkiem złego ustawienia 
zwrotnicy, bawarski pociąg pospieszny wpadł 
na lokomotywę rezerwową, która uległa zgru- 
chotaniu równie jak dwa wagony pakunkowe 
pociągu. Z podróżnych i służby ogółem 14 osób 
doznało przytem uszkodzenia, przeważnie lek­
kiego. W jednym, z wagonów znajdował się 
transport spirytusu, który się zapalił skutkiem 
gwałtownego uderzenia. Spłonął cały wagon z 
10.490 litrami spirytusu. Stratę ogólną oceniają 
na 50.000 zł. Pomiędzy pasażerami pociągu po­
spiesznego znajdował się panujący książę sasko- 
altenburski. — Według późniejszych doniesień 
dozorca kolejowy, z którego winy nastąpił ten 
wypadek, widząc, co się stało, pobiegł do po­
bliskiej rzeki Innu i utopił się.

— Czyn obłąkanej. Zona pewnego ro­
botnika we wsi pod Vitry departamentu fran­
cuskiego Pas de Calais w zeszłym roku zabiła 
nożem najmłodsze swoje dziecko. Jako obłąkaną 
oddano ją do szpitala, gdzie dłuższy czas zo­
stawała w obserwacyi lekarskiej. Przed kilku 
miesiącami odesłano ją do domu jako uleczoną. 
Wróciwszy do rodziny, biedna kobieta z naj­
większą czułością oddała się pielęgnowaniu 
trojga swoich pozostałych dzieci, dziewczątek 
w wieku od 3 do 9 lat. W zeszłym tygodniu 
jednak zabrała je z sobą w pole i w nagłym 
przystępie szału wrzuciła wszystkie trzy do 
stawku. Widząc, że woda nie jest dośó głęboka, 
aby się mogły zanurzyć całe, weszła sama do 
stawku i zanurzyła ja rękami, a nim nadbiegli 
ludzie, dzieci już nie żyły.

Połów wielorybów. Ubodzy ry­
bacy na wyspach Shetlandzkich niedawno mieli 
świetny połów. Nad ranem zobaczyli z wybrzeża 
całe stado wielorybów, igrających po morzu. 
Wsiedli więe do łodzi, okrążyli stado i napę­
dzili je ku wybrzeżu. Kiedy wkrótce potem na­
stał odpływ morza, potwory owe znalazły się 
na tak płytkiej wodzie, że nie mogły w niej 
swobodnie pływać i nie mogły już wydostać 
się na pełne morze. Rozpoczęła się wtedy istca 
rzeź. Brnąc po pas w wodzie rybacy, uzbrojeni 
w oszczepy i topory, mordowali jednego wielo­
ryba po drugim. Łatwym tym sposobem wzięli 
w krótkim czasie 28 tych potworów, których 
wartość reprezentuje wcale znaczny kapitał.

— O burzy cyklonowej, która nie­
dawno spustoszyła wyspę La Martinique w ma­
łych Antylach, otrzymały dzienniki francuskie 
następujące szczegóły: Dnia 4 września jeszcze 
o godzinie 8 wieczór barometr stał bardzo do­
brze i panowała jak najpiękniejsza pogoda Na­
gle barometr zaczął opadać, wiatr z południowo- 
zachodniego zmienił się na północno-zachodni i 
około godziny 11 przed północą rozszalała się 
burza przerażająca, połączona z istnym potopem. 
W mieście Saint Pierre z mnóstwa budynków 
zerwane Bostały dachy, a w przystani tamtej­
szej prawie wszystkie okręty zerwane zostały 
z kotwic i rzucone o wybrzeże. Mniejsze statki 
zatonęły i poohłonione zostały przez fale bez 
śladu; z większych zaś sześciu trójmasztowców 
francuskich i angielskiego brygu tylko szczątki 
zostały na mieliznach nadbrzeżnych. O tych 
okrętach, które przed burzą puściły się na mo­
rze, nie ma dotąd wiadomości. Dzięki poświę­
ceniu, z jakiem ludność wyspy szła na pomoc 
żeglarzom, ocalały załogi rozbitych statków z 
wyjątkiem kilku osób.
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szym Uniwersytecie, która się wczoraj od ­
była, może być zaliczona do najpiękniej­
szych uroczystości miejscowych. Stosownie 
do programu, po solennem nabożeństwie w 
kościele św. Mikołaja, które celebrował ks. 
infułat Mossing, zgromadzono się w auli u- 
niwersyteckiej, udekorowanej świątecznie, a 
zebranie było nietylko bardzo liczne, ale za­
razem tak świetne jak rzadko. Miejsca ho­
norowe obok JM rektora zajęli: J. E, pan 
Namiestnik, ks. biskup Sembratowicz jako 
zastępca pana Marszałka krajowego, dalej 
ks. biskup Solecki, różni dostojni goście kra­
kowscy, między którymi widzieliśmy rekto­
ra wszechnicy Jagiellońskiej prof dr. Heyz- 
mana, b. rektora prof. dr. Zolla, pod koniec 
przybył także czcigodny prezes akademii u- 
miejętności dr. Majer. Oprócz tego znalazło 
się mnóstwo osób dobranej publiczności za­
równo mężczyzn jak dam. Jako najświetniej­
szy moment tej uroczystości można było u- 
ważaó tę część mowy JM rektora, w któ­
rej tenże zwracając się osobiście do J. E. 
pana Namiestnika, w wyrazach pełnych si­
ły i treści witał w Nim protektora i orędo­
wnika Uniwersytetu, i w imieniu tegoż o- 
świadczył Mu cześć, jako reprezentantowi 
Rządu, i najszczersze sympatye dla Jego o- 
soby. Całe bowieru zgromadzenie widocznie 
podzielało te słowa i zachowaniem się swo- 
jem  zdawało się stwierdzać, że one jego to 
właśnie istotną myśl tłómaczą. Na zakoń­
czenie zaprosił p. rektor profesora Rehma- 
na do odczytu inauguracyjnego, który, acz 
krótki, ze względu na dostojników zgroma­
dzonych, zadowolnił wszystkich wyborną 
treścią swoją.

Mowa JM. Rektora brzmiała jak na 
stępuje:

Traujcya naszego Uniwersytetu każe 
nam zgomadzie się w dniu dzisiejszym w 
tern miejscu, aby, wezwawszy pomocy Bożej, 
zaznaczyć w sposób uroczysty początek no­
wego okresu szkolnego. W tym roku ta u- 
roczystość akademicka ma dla nas inne j e ­
szcze znaczenie: pozwala nam w własnym 
niejako domu po raz pierwszy powitać d o ­
stojnego Gościa, który niedawno z woli Najj. 
Pana stanął u steru rządu krajowego. Ze 
szczerą radością i pełnem zaufaniem przyjął 
kraj nowego Naczelnika, a uczucia te i w 
naszem tu gronie żywy znalazły odgłos. Wszak 
przeszłość Jego dostateczną nam rękojmią, 
że żaden kierunek życia narodowego nie uj­
dzie Jego baczności; że przeto interesa wyż­
szej nauki nie będą Mu nigdy obojętne 
(Zwraca « ę  do obecnego pana Namiestnika). 
Witamy więc Waszą Ekscellencyę nietylko 
z oficyalnego obowiązku, witamy ze szcze­
rego serca, szczęśliwi, że jak kraj cały łą ­
czyć możemy poszanowanie urzędu ze czcią 
i sympatyą dla osoby. Niech Ci Ekseellen- 
cyo te uczucia będą wróżbą powodzenia, jak 
nam niepłonną dają nadzieję, że będziesz 
nam zawsze życzliwym protektorem, orędo­
wnikiem wobec władz centralnych, że i po­
za granicą urzędowych relacyj pozwolisz 
nam Ekscellencyo liczyć na swą pomoc i o 
piekę.

Wstępujemy tedy z dniem dzisiejszym 
w nową dobę naszego zawodu, a w chw i­
lach takich godzi się przedewszystkiem spoj­
rzeć poza siebie i zamknąć rachunek minio­
nego okresu. Jeno pamiętać raczcie Pano­
wie, że to sprawozdanie nie może być ni- 
czem mnern, jak tylko prostem zarejestro­
waniem ważniejszych faktów życia uniwer­
syteckiego, jego, jeśli tak rzec wolno, ze­
wnętrznej historyi. Ocenienie właściwej nau­
kowej działalności wymaga bowiem perspe­
ktywy miejsca i czasu, której brak bądź 
nadto surowe, bądź nadto pobłażliwe zwykł 
wyradzać sądy.

Ze spraw ogólnych Uniwersytetu dwie 
są, które w sprawozdaniach rektorskich od 
lat kilku stałe niejako zajmują m iejsce: ku­
pno gmachu tego i staranie o wydział le ­
karski, Pierwszą sprawę można uważać jako 
ostatecznie prawie już załatwioną; idzie tyl­
ko jeszcze o dopełnienie formalności pra­
wnych. Ale nabycie własności na rzecz pań­
stwa, to dopiero połowa zadania; dzisiejsze 
lokalności nie odpowiadają koniecznej nawet 
potrzebie i przyszło już nieraz do tego, że­
śmy poza gmachem uniwersyteckim zmusze­
ni byli najmować sale wykładowe, nie mó­
wiąc już o nieodpowiedniem pomieszczeniu 
zbiorów i pracowni naukowych. Spodziewać 
się nam wolno, że obecnie gdy stosunek 
prawny nie stoi już na przeszkodzie, ze­
chce wys. Rząd zaradzić tym niedogodno­
ściom, o co senat akadem. usilnie starać się 
nie przestanie.

Co się tyczy wydziału lekarskiego, to 
sprawa tyle już razy w Uniwersytecie i po 
za nim, w parlamentarnej i dzienikarskiej 
dyskusyi była roztrząsana, że bałbym się nu­
żyć Szanownych Panów, wracając znowu do 
tego przedmiotu. Powiem tylko, że senat 
akad. i w tym roku nie przepomniał tej

sprawy, i że w obszernym, szezegółowemi 
datami popartym memoryale, przedstawił 
panu ministrowi wyznań i oświaty powody, 
jakie przemawiają za ustanowieniem a ra­
czej restytucją wydziału lekarsk. we Lwowie. 
I szanowna reprezentacya miasta Lwowa 
przyznała tej sprawie taką wagę, iż wnio­
sła ją bezpośrednio do stóp Tronu cesar­
skiego ; a odpowiedź Najj. Pana tchnąca jak 
zawsze pełną dla naszego kraju łaską i ży­
czliwością, przyrzekła wszechstronne i grun­
towne zbadanie sprawy i przez to właśnie 
jest nam rękojmią pomyślnego załatwienia.

Uczniów liczył nasz Uniwersytet w zi- 
mowem półroczu 988, w letnim 922; z tych 
ostatnich zapisanych było na wydziale teo­
logicznym 810, na prawnym 497, na filozo­
ficznym 115. Porównywując liczby ostatnich 
kilku lat, okaże się zmniejszenie, jakkolwiek 
nieznaczne, frekw encji; liczba uczniów była 
w zimowem półroczu o 71, w letniem o 89 
niższą aniżeli w odnośnych semestrach ro­
ku poprzedniego. Ubytek ten ponosi głównie 
wydział prawny i rzecz godna uwagi, że z 
tym samym faktem spotykamy się także w 
Uniwersytecie Jagiellońskim ; jeśli porówna­
my frekwencję z lat szkolnych 1881 i 1882 
(dat z r. ostatniego nie mam jeszcze pod 
ręką). Tam wzrosła w prawdzie ogóina ty 
fra uczniów, ale tylko w skutek znacznie 
zwiększonej frekwencyi na wydziale teolo­
gicznym, a szczególnie lekarskim podczas 
gdy liczba słuchaczów prawa spadła Rad- 
bym upatrzyć w tern symptom, iż młodzież 
nasza zaczyna wreszcie pojmować, że gar­
nąc się co roku tak tłumnie na wydział pra­
wny, i sobie przykrą gotuje przyszłość i kriij 
na zgubne naraża następstwa.

Grono nauczycielskie liczyło w osta­
tni em półroczu ogółem 44 członków ; dozna­
ło jednak w ciągu roku niejednej zmiany.

Na wydziale prawa'i administracji ha­
bilitował się dr. Stan. Starzyński jako do 
cent austr. prawa politycznego. Natomiast 
zapisać musimy niestety w tymże wydziale 
na rachunek roku minionego dwie bolesne 
straty. W kwietniu b. r. zmarł po dłuższej 
chorobie dr. Edward Buhl, prof. prawa nie­
mieckiego, dawniej w krakowskim, od 1870 
r. w lwowskim Uniwersytecie. Zastało go na 
tej posadzie Najw. postanowienie z 24 Jipca 
1871, orzekające iż odtąd nie ma zajmować 
katedry w Uniwersytecie lwowskim, kto nie 
włada jednym z języków krajowych. W prze­
ciągu trzech lat miał reskrypt cesarski w 
całej pełni wejść w życie. Nastąpiło też w 
krótkim czasie a znacznie przed zakreślo­
nym terminem, zupełne przeobrażenie Uni­
wersytetu ; tylko na wydziale prawnym po­
został prof. dr. Buhl, lubo nie miał warunku 
ces. narządzeniem  przepisanego.

Ztąd pozycja jego stała się do pewne­
go stopnia chwiejną i drażliwą: Brakło jej 
właściwie podstawy prawnej, podczas gdy 
fakultet i Senat, ceniąc sobie nadewszystko 
przyznany Uniwersytetowi od Najj. Fana 
charakter narodowy i stając na gruncie le­
galnym, domagały się ustawicznie ścisłego 
wykonania woli monarszej To wszakże za­
sadnicze stanowisko, o którem zapomnieć nie 
było nam w olno, nie mąciło naszego sto­
sunku osobistego do ś. p. dr. Buhla. Nie prze­
staliśmy w nim cenić człowieka najlepszego 
serca, gorliwego nauczyciela, męża, który 
choć obcej narodowości, zawsze, nawet w 
przykrych dla siebie warunkach, zachował 
przyjazne dla kraju usposobienie. Dla tego 
wieść o zgonie jego przejęła, nas szczerym 
żalem ; niechże mi wolno będzie raz jeszcze 
z tego miejsca oddać cześć jego pamięci 1

Obsadzenie katedry po prof Buhlu nie 
nadarzyło Wydziałowi żadnych trudności; 
wspominam o tem, ponieważ nieraz dawano 
n*m do zrozumienia, że dla prawa niemiec­
kiego należałoby pozostawić język wykłado­
wy niemiecki, gdyż nie znajdziemy w kraju 
odpowiednich ku temu sił. Tymczasem fakul­
tet zaraz w letniem półroczu przedstawił 
wys. Ministerstwu wnioski co do nominacji 
następcy i miał przytem do wyboru kandy­
datów, których kwalifikacja naukowa żadnej 
nie podlegała wątpliwości. Wyczekujemy w 
najbliższym czasie ostatecznej w tej sprawie 
decyzji (D. n.)

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

IX  p o s i e d z e n i e  Sejmu krajowego 
zagaił%dziś M a r s z a ł e k  o godz. 11 min. 25 
przed południem.

Kom isja wybrana dla wniosku posła 
W r o t n o w s k i e g o  ukonstytuowała się, w y­
bierając ks. A. S a p i e h ę  przewodniczącym, 
p. S m a r z e w s k i e g o  zastępcą a dr. S iat­
kowskiego sekretarzem.

Między petycyami, których liczba wy­
nosi już 886, jest petycya gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego o utrzymanie 
przysługujących mu przywilejów przy zapro­
wadzaniu projektowanego podatku rentowe­

go i petycya gminy miasta Krakowa o sub- 
wencyę dla narodowego muzeum sztuki w 
Krakowie.

W piorwszom czytar:" odesłano spra­
wozdanie Wydziału krajowego o potrzebie 
uchwalenia kredytu dodatkowego na pokry­
cie niedoborów z r. 1882, na wniosek spra­
wozdawcy posła W e r  e s ze  zy  ń s k i  ego , do 
komisji budżetowej; dalsze przedłożenie W y­
działu (sprawozdawca pos. W e r e s z c z y ń -  
ski )  w przedmiocie przemysłu domowego 
i rękodzielniczego, odesłano do komisyi go­
spodarstwa krajowego; przedłożenie Wydzia­
łu (sprawozdawca poseł S m o l k a )  w spra­
wie wydzielenia osady Jurydyka ze związku 
gminy m. Brody, równie jak dalsze przed­
łożenie Wydziału (sprawozdawca pos S m o l ­
ka) w sprawie wydzielenia przysiółka An- 
gelówka ze związku gminy Ożydów, i na­
stępne sprawozdanie Wydziału (referent pos. 
S m o l k a )  w sprawie zezwolenia Radzie po­
wiatowej w Wieliczce zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 85.000 złr., odesłano do komisyi 
administracyjnej, a sprawozdanie Wydziału 
(ref. poseł P o d l e w s k i ) ,  w sprawie prze­
niesienia miejscowości Kobylnica ruska i wo­
łoska, tudzież Fehlbach , z okręgu sądu po­
wiatowego w Lubaczowie i ze starostwa Cie- 
szanowskiego do okręgu sądu powiatowego 
w Krakowcu i starostwa w Jaworowie, ode­
słano do komisyi prawniczej.

Sekretarz poseł St. hr. B ad  en i od­
czytał wniosek posła H e n z l a  i towarzyszy 
w sprawie zmiany §§ 19 i 33 ordynacyi 
wyborczej dla gmin.

Wniosek ten będzie regulaminowo trak­
towany.

Z porządku dziennego poseł 0  z e r- 
k a w s k i  mutywuje swój wniosek z projek­
tem ustawy o zakładaniu, urządzaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół ludowych, 
tudzież o obowiązku posyłania do nieb dzieci.

Godzina 12, min. 30; posiedzenie trwa
dalej.

Oprócz króla Saskiego, o czem doniósł 
wczorajszy telegram, przybył wczoraj do 
Wiednia k s i ą ż ę  W i l h e l m  P r u s k i  a 
przedwczoraj k s i ą ż ę  L e o p o l d  B a w a r ­
ski .  N a j j  P a n  oczekiwał na ks. Wilhel­
ma w Penzing i udał się z nim do Schón- 
brunnu, zkąd po śniadaniu Najj. Pan, król 
saski, Najd. Cesarzewicz i książęta wt jechali 
na polowanie.

K r ó l  M i l a n  przed wyjazdem z W ie­
dnia o d w i e d z i ł  ministra spraw zagra­
nicznych hr. K a l n o k y e g o  i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

Jak doniosł telegram, umieszczony w 
części wczerajszego nakładu, I z b a  n i ż s z a  
s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  ukonstytuowała 
się, wybrawszy Kemenyego pierwszym, a Pa­
wła Szontagha drugim prezydentem. Izba 
poleciła prezydentowi, aby w dniu Imienin 
cesarskich, złożył Najj. Panu najgłębsze jej 
życzenia.

P o s ł o w i e  k r o a c c y  odbyli przed­
wczoraj krótką konferencyę, na której depu- 
tacya wysłana dnia poprzedniego do prezy­
denta ministrów Tiszy, zawiadomiła, że p. 
Tisza przyrzekł dać niebawem odpowiedź na 
przedłożone mu punkta. Wśród rozpraw pod­
niesiono kilkakrotnie, że ogłoszone w dzien­
nikach uchwały konferencji są niezgodne z 
istotnym stanem rzeczy, gdyż nie domagano 
się bynajmniej rewizji ustawy ugodowej, lecz 
tylko ściślejszego i bardziej prawidłowego 
jak dotychczas wykonania przepisów ustawy 
ugodowej Posłowie kroaccy są jednak zda­
nia, że przy dobrej woli ministrów, dadzą 
się one usunąć w drodze administracyjnej. 
W tym tylko razie, gdyby ministrowie na 
ten lub ów przepis zapatrywali się inaczej 
niż deputowani kroaccy, byłaby potrzebną 
dokładniejsza interpretacya jjstawy z pomo­
cą uchwał sejuiu węgierskiego i sejmu kro- 
aekiego, ewentualnie deputacyi regnikolar- 
nej. Wśród rozpraw podnU.iono dalej, że 
ż-czenie, aby umieszczono napowrót godła 
i <z napisów węgierskich, nie należy tak tłó- 
m aczjć, jakoby Kroaci domagali się godeł 
z napisami wyłącznie kroackiemi, gdyż Kroa- 
tom idzie tylko o ścisłe wykonanie ustawy, 
która nie wspomina wcale o napisach, w sku­
tek czego godła mogą być także bez napi­
sów. Budap. Corr. donos , > tem , wyraża
przekonanie, że w tym stanie rzeczy zała­
twienie spornych kwestyj nie będzie tak tru 
dnem, jak zdawało się pierwotnie.

Telegram poznański, umieszczony w czę­
ści wczorajszego nakładu , opierając się na 
informacji Bom . Ztg., don iósł, że ks. kar­
dynał L e  d o  ch  o w sk i zrezygnował z arcy- 
biskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego. Ks. 
kardynał miał zawiadomić o tem postano­
wieniu prałatów katedry poznańskiej. (Patrz 
dzisiejszy telegram).

K r ó l  s e r b s k i  powrócił wczoraj do 
Belgradu. Na spotkanie monarchy wyjechali 
ministrowie Piroczanac i Nowakowicz.

Risticz zapewnia w swoim organie, że 
nigdy nie występował, ani myśli występo­
wać przeciw uprawnionym interesom i uza­
sadnionym życzeniom Austro-Węgier, i że 
gabinet Risticza nie był wcale russofilskim.

Zmiany, jakie ks. A l e k s a n d e r  pro­
ponuje w konstytucji bułgarskiej, odnoszą 
się do uchylenia powszechnego prawa g ło ­
sowania, utworzenia drugiej Izby i zreduko­
wania liczby posłów do zgromadzenia naro­
dowego.

Minister Z an k o w wydał rozporządze­
nie, zmierzające do powstrzymania wychodź- 
twa ludności mahometańskiej.

N i e p r z y j a z n e  d e m o n s t r a c y e  
p o s p ó l s t w a  p a r y s k i e g o  p r z e c i w  
k r ó l o w i  A l f o n s o w i  z r o b i ł y  w M a ­
d r y c i e  bardzo przykre wrażenie. Bezzwło­
cznie po nadejściu wiarogodnych doniesień 
o tych zajściach, zebrała się rada ministe- 
ryalna w celu powzięcia odpowiednich u- 
chwał. Gorrespondence. utrzymuje, że rzad 
hiszpański wystosuje notę z protestem do 
Francyi i zażąda ukarania winnych. Dzien­
niki madryckie wyrażają najwyższe swoje 
oburzenie i obwiniają władze francuskie o 
zaniedbanie zwykłych w takich razach 
środków policyjnych. Przed pałacem amba­
sadora francuskiego musiano ustawić na 
straży żandarmeryę. obawiają się bowiem 
nieprzyjaznych dla Francyi demonstracyj.

Wszystkie niemal poważniejsze d z i en- 
n ik i p a r y s k i e  dały wyraz głębokiemu 
ubolewaniu z powodu demonstracyj, nieprzy­
chylnych królowi hiszpańskiemu i nazywają 
je  wybrykami uliczników.

Z Paryża donoszą do N.fr. Pr., że wszy­
stkie mocarstwa przesłały swym reprezentan­
tom w Paryżu polecenie ażeby królowi hiszpań­
skiemu wyrazili najżywsze sympatye dwo­
rów europejskich. Niektóre organa prasy pa­
ryskiej, spekulujące na sen-;acyę, przesadziły 
niezmienne w doniesieniach o demonstra- 
cyach anti-królewskich i tem wywołały jesz­
cze większe rozd aźnienie, które jeduak nie 
przybrało groźnych rozm iarów, ponieważ 
rząd z zimną krwią przyjął te objawy. A- 
geneya Hnvasa doniosła właśnie, że władze 
bezpieczeństwa nikogo nie aresztowały, że 
zresztą demonstracye wyszły nie z łona 
ludności paryskiej, ale wzniecone były głó­
wnie przez ruchliwe żywioły międzynarodo­
we, których pełno w każdej większej stolicy 
świata.

Odsłonięciu pomnika R a t a z z i e g o  w 
Alessandryi w dniu 30 września sprzyjała 
prześliczna pogoda Przy uroczystości tej 
byli obecni król, prezes gabinetu Depretis i 
minister spraw zagranicznych Mancini, ja - 
koteż prezesowie obu ciał parlamentarnych. 
Przemawiali syndyk Moro Lsenator Saracco.

W D o u g a n n o n w I r l a n d y i  odbyło 
się z g r o m a d z e n i e  i r l a n d z k i e j  l i g i  
n a r o d o w e j  w sposób dość oryginalny,gdyż 
posiedzenie musiano odbyć pod strażą władz 
angielskich, z powodu obawy zaburzeń i anti- 
demonstracyj oranżystów. Trybuny przygoto­
wane dla Irlandczyków zajęli przemocą 
oranżyści i przeciwnicy autonomii irlandz­
kiej. Irlandczycy musieli się przenieść na 
otwarte miejsce. Zgromadzenie oranżystów 
przyjęło rezolucję zaczynającą się od słów: 
„Lojalni mieszkańcy Tyrone wyrażają obu­
rzenie z powodu dążności do zdrady stanu “ i 
t. d. —  a w końcu protestują przeciw chęci 
rozerwania unii Królestw zjednoczonych. Zgro­
madzenie ligi irlandzkiej wyraziło zaufanie 
dla Parnella, i założyło protest przeciw usta­
wie ziemiańskiej. Po posiedzeniu musiała 
polieya odprowadzić Parnellistów aż na dwo­
rzec kolejowy, ażeby nie dopuścić do krwawego 
starcia między tem stronnictwem a oranży- 
stami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Poznań, 1 października. Kuryer 

Poznański i Tagblatt z a p r z e c z a j ą  
doniesieniu Posener Ztg. o r e z y g n a -  
c y i  ks.  k a r d y n a ł a  L e d ó c h o w -  
s k i e g o  ze stolicy arcybiskupiej.

Belgrad, 1 października. K r ó l  
M i l a n  przybył tu dzisiaj o godzinie 
8 po południu. Prezes gabinetu udał 
się bezzwłocznie do pałacu królew­
skiego i w ręczył dym isyę wszystkich 
ministrów.

Paryż, 1 października. Z  wiaro- 
godnej strony donoszą, że m i n i s t e r



w o j n y  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i .  
Jutro odbędzie się rada ministeryalna 
pod przewodnictwem  prezydenta Gre- 
vyego.

M a d r y t , 1 października. W  sku­
tek doniesienia, że prezydent Grevy 
oddał królowi Alfonsowi wizytę w  tym 
wyłącznie celu, aby zatrzeć wrażenie 
nieprzyjaźnych królowi manifestacyj, 
dzienniki tutejsze mniej nieprzyjaźnie 
odzywają się o Francyi. Ludność przy­
gotow uje manifestacye na powitanie 
króla.

Wiedeń, 2 października. Wiener 
Zeitung donosi: N a j j .  P a n  u w o l n i ł  
na własną prośbę wielką ochmistrzy­
nię Najd. Cesarzewiczowej, h r a b i n ę  
N o s t i t z ,  z zajmowanej przez nią 
posady i w yraził je j przy tej sposo­
bności Najw. uznanie.

P e s z t , 2 października. Na w czo ­
rajszej k o n f e r e n c y i  d e p u t o w a ­
n y c h  k r o a c k i c h  prezes gabinetu 
Tisza oświadczył, że zażąda od sejmu 
pełnom ocnictwa dla rozwiązania w spo­
sób zadowalający spornych kwestyj. 
Godła bez napisów zostaną um ieszczo­
ne na gm achach urzędowych, skoro 
zostanie przyw rócony całkowity po­
rządek a z nim stosunki konstytucyjne. 
Odpowiednio ministrowie uwzględnią 
usprawiedliwione zażalenia i postarają 
się o usunięcie przyczyn, będących po­
wodem skarg. P. Tisza pozostawia 
decyzyi deputowanych kroackich, czy 
mają brać udział w  obradach nad 
kwestyą godeł. Dzisiaj po południu 
zbierają się posłowie kroaccy na po­
nowną konferencyę. W ieczorem  odbę­
dzie się konferencya stronnictwa libe­
ralnego, na której prezes gabinetu 
określi bliżej, jak zamierza postąpić 
w  sprawie załatwienia zatargu kroa- 
ckiego.

P a r y ż , 2 października. (Tel. pr.) 
Dzienniki gambettystoskie nie prze­
stają oskarżać ks. Bismarcka, że za 
stawił pułapkę na Francyę. Organa 
radykalne napadają ciągle jeszcze na 
króla Alfonsa i ks. Bismarcka.

Prasa ministeryalna nie ustaje w 
kampanii przeciw  W ilsonowi (zięć pre­
zydenta Grevy’ego), którego oskarża, iż 
dąży do strącenia F erry ’ego i powo 
łania w jego  m iejsce Freycineta.

Koła dyplomatyczne chwalą ener­
giczną i lojalną postawę ministra Fer- 
ry ’ego, który stanowczo doradzał pre­
zydentowi, aby udał się do króla A l­
fonsa i usprawiedliwił demonstracye, 
wywołane przez garstkę niepopraw- 
nych agitatorów. ___________ _

P a r y ż , 2 października. (Tel. pr. ) ! 
Z w ł o k i T u r g e n i e w a  przewieziono 
wczoraj na dworzec kolei północnej, 
zkąd zostaną przewiezione do Peters­
burga. Przedsionek dw orca kolejowe­
go zamieniono w  żałobną kaplicę. 
Zw łoki odprowadzili na kolej przewa­
żnie ziomkowie Turgeniew a; francu­
ski świat literacki słabo był repre­
zentowany. Przed wniesieniem trum ­
ny do wagonu przem awiali: Renan, 
About, W yrubow  i Bogolubow.

l iz y m , 2 października. (Tel. pr.) 
Od dni kilku obiega p og łosk a , że 
P a p i e ż  b a r d z o  j e s t  c i e r p i ą c y .  
Zaprzeczają jednak temu stanowczo 
dzienniki watykańskie.

Konstantynopol, 2 paździer­
nika. A n g i e l s k a  f i  o t y ł a  morza 
Śródziemnego zawinęła do Saloniki. 
Przybyła ona z Yolo.

Paryż, 2 października. R a d a  
m i n i s t e r y a l n a ,  która miała się 
dzisiaj odbyć z o s t a ł a  o d w o ł a n ą .  
Obiegają pogłoski o przesileniu mirri- 
steryalnem.

Na granicy przyjmowano k r ó l a  
A l f o n s a  z ogrom nym  zapałem.

Peszt, 2 października. W  I z b i e  
n i ż s z e j  prezes gabinetu T i s z a  o- 
świadczył, że jutro przemówi w  kwe- 
styi kroackiej.

Wiedeń, 2 października. (Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj­
szy targ bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem  2.865 sztuk wołów, między 
temi g a l i c y j s k i c h  682, w ęgier­
skich 1.919, niemieckich 264. Ogólny 
przypęd o 108 sztuk większy niż ze­
szłego tygodnia, mimo to jednak nie­
wystarczający, w  skutek czego prze­
bieg targu był m ocno ożywiony. Ce­
ny wyższe o 75 ct. i o 1 zł. 25 ct. 
W szystko sprzedano. Płacono za w o­
ły  g a l i c y j s k i e  opasowe po 63 do 
66 zł., za towar przedni po 66 ’50 do 
68 zł., za w oły z pastwiska po 56 do 
60 z ł.; za węgierskie po 62— 65 zł., 
towar przedni po 67-50 zł., w oły  z pa­
stwiska 56 do 61 z ł.; za w oły nie­
mieckie 66 do 68 z ł.; za krowy po
56— 62 zł., za buhaje po 52 do 58 zł.
za 100 kilo martwej wagi.

Telegraffewany kurs wiedeński
W ie d e ń , 1 października i 8 8 8  godz. 1 

min. 4 5 . L «* y  kredytow e 6 0 '7 5  WTsg. skcye 
kredyt. 2 8 9 '7 5 , Akcye angio-sustr. 1 0 8 '— , Akeye 
banka U nion 1 1 1 ‘ — , Akeye kole; K arola L u d - 
dwika 2 9 0 '— . A kcye kolei północnej 2 6 6 '5 0 , 
Akcye kolei południow ej 1 o 3 *6 0 , A k cye  kolei 
Alfóld .1 6 6 '— , A kcye kolei E lżbiety 8 1 8 -5 0 , 
.Akcye kolei L w ow sk o -  Czeiniow ieekiej 166 "5 0 , 
A kcye kolei w ęg. północno-w schodn iej 1 4 8 -2 5 ,

Wiedeńskie losy — ■— , Akcye kolei Rudolfa
— '— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacje państw, w zlocie 97 — Galicyjskie 
obligacje indemnlzacyjne 98 25, Lof ; ręulacyi 
Cisy 109-20, Losy tureckie 23 50. VY&,.. rek- 
renta 87-17, Akcye banku związkowego 106*60, 
Akcye banku obrotowego — • — , Akcye koiei wę- 
giersko-gaiicyjskiej — •— Akcye kolei państwo­
wej •—.— , Rubel papierowy 1 • 18, Węgierskie 
losy, 113-— , Marka niemiecka^--. Uep-wo 
bienie silne.

W ied eń , 1 października 1888, godzina 4 
min. 55. Akeye kredytowe — •— , Anglo-Austr. 
— , Akcye banku Union — ■— . Kolej Karola 

Lud. — '— , Południowa — •— , Renta papierowa 
— '— , Galicyjskie listy zastawne — '— , Gali­
cyjskie obligacye indemniz&cyjne — '— . Galicyj­
ski bank rustykalny 1 0 0 — Losy z roku 1810
— •— , Napoleondor — "— , Rubel pap. — ’— . 
Usposobienie —

W ie d e ń , 2 października 1883, godzina 10 
min. 35. Akcye kredytowe 291 80, Anglo-Austr 
— •— , Unionbank — •— , Kolej Karola Ludw. 
— •— , Południowa 158"30, Renta papierów*
— •— t Galicyjskie listy zastawne — .— , Gali­
cyjskie obligacye indenmRacyne — "— , Galicyj­
ski bank rustykalny — "— . Losy z roku 1.85(3 
— • — , Napoleondor 9'50 Rubel papierowy 
 . Usposobienie spokojne.

T elegram y zb ożow e  z d. 1 październ. 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10"50 do 
11'—  zł., żyto — .— do — •— zł., jęczmień 
—• - do — •— zł. kukurndza — *— do —*— 

sł., owies do — *— zł., okowita per
10.000 liter procent 8+75 do 3 5 — zł- B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9.78, 
do 9'80 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do 16'75 iL B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 179 50 nr. żyto — •- m .. spiritus 
52.30, olej rzepakowy 67 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — •— , rzepik — •— , P a r y ż ; mąki 
159 kilogr. 56 '— fr., olej rzepakowy 79*50 fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — 
żyro — •— , owies — — , spiritus — •— , t.uku- 
rudza ' K o l o n i a :  Pszenic* — '— ■

Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rech ow leek f

Zwracamy uwagę rra umiesz- 
czouy dziś inserat, dotyczący „Wielkich 
Magazynów a u Printemps w Paryżu".

J P o o i a g - i  k o l e j o w e .
Ód 1 czerwca 1888 

podług zegaru lwowskiego
O d ch o d z ą  ze I w o n a .

Do K rak ow a : o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
mii!. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do C zeru io  w ie c : o godz 6 min 30 ran 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany.

ś r̂MyJeeSsaiil <t« Łw ona 
dola  2 października 188 8  

H otel Langa  
Pp. K. Potocki z Trembowli. J. Radi z 

Podwołoczysk. S. Bartman z Krynicy. R M. 
Werner z Gracu. L. Kohn z Wiednia 

H o te l EnropeJsW  
Pp. G Dwernicki z Rossyi. A. H&mer 

ze Stryja. M. Karpeles z Pragi Dr. M. Trach- 
tenberg z Kołomyi. E. Ehrenfeld z Wiednia 

H o te l Cteorfcea 
Pp P. Brodecki z Krakowa. M. Gold-

Oennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
T.w/ra dni* 1 Daździernika 1883.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  Kast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

,  ,  ,  4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los41 A, 1 .' 
Bank* hip. galie. 8 pr. w. a.

> 5 Pr- w. a.
„ ,  -5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z . kr.w ł. 6pr. w. a . " 
■ ■ * n > 5 p r . w. a.

3 .  L i s t y  < l ł i i / . r  e  za 100 zł.
Ogóln, roln. kred. Zakład dla Gar 

i Bskow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O t t l i g l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Za-kł, kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

8 .  L©*>y miasta Krakowa
a Stanisławowa .

(5. M o n e t y ,
Oukat holenderski .
Dukat cesarski
Napoleondor
PófiBapery&ł
Sabal rosayjski srebrny 
. . .  * * . papierowy
100 marek memieskioń .
Srebro................................. \
Kapony w srebrzą \ \

płacą żądają
walutą austr.

ih .  et. Łłr. ct.

288 75 
165 -  
288 — 
250 —

292 —  
168 —
293 -  
255 —

98 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 80 
97 60

99 80
90 50 
99 ftO 
87 50 

102 80 
98 60

100 50 
100 — 

93

101 SO
102 50
95 -

98 35 99 50

95 — 
101 50

98 — 
102 50

6© 
ł—

t
fc© 

00
i 

1 20 -  
24 -

5 60 
5 62 
9 46 
9 77 
1 54 

1 3 61/. 
58 40

5 70 
5 72 
9 56 
9 88 
1 64 

1 181/. 
59 10

_  —

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
i dnia 26 września 1883.

78.30
78.40

78.70
78.70 

1 2 0  —  
132.50 
138 25 
167.10 
166.75

37.—

78.45
78.55

78.90 
78.00 

120.50 
133.—  
138.75 
167.30 
167.25 

89.—

1 4 8 .-  149.—

92 85 
-.100 40

93. - 
100.55

1 , D ł u g  p a ń s t w a ,  płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad
luty-sierpień . . . .  . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . .
kw iecień -październik ......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr.
„ .  1860 po 500 zł.w.a. 5pr.
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ ,  1864 po 100 zł,
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Oom. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr

3 .  O b l i g a c y e  adamn, 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny ,
Galioyi . . .
Niższej Austryi ,
Siedmiogrodu

3 .  A  &  «  y  ©.

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. ał. 120 108.50 10*.— 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . 291.60 291,80 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł S55-— 860.—
Gai. banku hip. po 200 z ł.....................— .— —
Gal. bank. d.han.i prz.aSOOzł. wpł , 40pr . — — .— 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. — ,—  — .—  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

w pł. 50 p r , ............................  — .—  — .—.
Banka austro-węgiarsk. a 600 złr. 837 — 839 — 
Kol. Albrsehta a 200 zł. w srebrzą . — .— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 567 — 56 * — 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223 75 224 — 
Koi. Preszew-Tarn, (w, o.) a 300 zł. — .—  — .—  
Północna kolej po 1000 złr. si., k. 26<j2 -  3667. —

106.50
99.—  99.75 
98.50 99 —  

104.75 105.75 
98 20 98.70 
98,90 99.40 a 300 ał. 5 proe. w srebrze

Kol. pół. po 100 zł. m. fc,
po 100 zł. w. z,
Kar. Lud. -m irra i

baum z Jass.
H otel W arszaw ski

Pp. S. Kędzierski z Brodów. A. Melbe- 
chowski z Ja,nówki. W. Jaokowski z Polski. 
L. Wojewódzki z Odessy. W. Bieniecki z K o- 
ziny. A. Niementowski z Żółkwi. L. Baecker 
z Kołomyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 2 października 1883 o godzinie 7 rano.
Barometr 729.02mm. przy temp. CC . Psychro­

metr suchy -j- 9.4“C Psychrometr wilgotny -J- 8.9(1C. 
Prężność pary 8.2mm. W ilgoć 93“/0. Zachmurzenie 
9 Wiatr SE1 Ozon 7.

Temperatura p ow ie trza + 7 .5 0R 
Barometr idzie w górę.

Sttn barometru isa-d poziom morza 754.12 urn.
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 15.9’ C.

Najniższa temp. w nocy 8.5'JC.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. lO.lmm.

Spostrzeżenia meteorologiczne-
(Z  obserwatoryum <s. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
r -  49°50' X «  41°41' w. -  340m,5

D!a 3 października
E. = . —  10m 52 s6,  0® —  12“ 47"' 7 ,V  

Zachód słońca 2go października 5h. 35m.,6, wschód 
18b. 3 m., 4.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyea 8d 23h 55,m 7 ;  pełnia 15d 20h 21,m 5 ; 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ; nów 30d 13h 
32,m 9.
Księżyc będzie w punkcie odzieranym (Apogeum) 3 1 
7, h 6 i  30d lOh, 5 ;  w punkcie przyziemnym + e r i -  
geum) 16d 6h B.

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zagary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń ­
ca, które nie będzie widziauem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obssrwatoryum. Będzie widziauem 
w zaehodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wulnern 
okiem dopiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon- 
stslaeyi Byka, (wschodzi na poesątku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelaeyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed lźtą  a na końcu 
przed lOtą golziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą- 
czsniu z Marsem

1 października 1333 2® 9“ 19®
TjUn barometru w milimetr. 723.65 722, „ 724,
Stan termometru suchego 

w st. Cels. + 15,6 + 1 3 ., + 8 ,a
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +  14 « +12 ,* + 8 . ,
Prężność pary w yowatrzu 

w milimetr. 11,« 10., 7-8
W ilgotność powietrza wzglę­
dna w 89 91 92

Stan nieba. 9 10 7
Kierunek wiatru. s ses. sw.
Moc wiatru. 2 2 1
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2“ 3 ,mm, dłszez.
Najwyższa temperatura 

o 9“- +  17,„
ciągu dnia, odczytana

Najniższa temperatur* 
o 9h- +  10

w ciągu dala, odczytana

(N. B. 2/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 3/10).

Przy wietrze przeważnie zachodnim, chłodno, 
niebo w części zamglone, pogoda możliwa.IKMMHII11I1IUMI Ul I.i.ł.1     .lim i i ----------

pła-są żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. a .  k. 390 25 290.50 
Lwow-Oz-.rn. kolej p o 200 zł. w*, w sr. 166 59 167 25 
Tow. kol. że l państw, po 200 zł. m .k 31) 0 S19.2-5 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a 15170 15190 
I. kol, węg. gal. a 200zł. w srebrze 160.— 181.—

4 .  L i s t y  y .astS aw sia  losowane.

Ogólny rohiiezo-kradytowy Zakład dla
Gslicyi i Bukowiny w 15 1, 6 pr, 95.40 95.70 

powsz. austr. zak. kr. ziera. 4ł/a pr. w
złocie w 50 1.  — , ---- ------------
n „ „ ,  premiowe po 3°/0 97.50 98.—

Gal. zak. kr ziem. Krak. los w 18 !. 6 pr. 101.50 102 50 
n » ,  W 20 !. 7pr. 102.50
» » n w 361. 5*/»pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 89,50 90.50 
D s P» 5 proet. . 8 75 99.25

* « „ po -5 proet w
37 latach '.wroins . . y8 75 99.25

Gal. banku hip. po 6 proe. 101 50 102. --
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pros 100.— 100.90
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100.8 i 1 0 1 .--
W ęg- Tow. ziem. ake. po 5 %  proc. —

„ '  Zakł. kr. złems. po 51/, proc. 100 50 102 —

5 . 0 * » U g » C « y «  % prawem pwrwgseństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a, 95.50 96 — 
Tow. ko), żel. Preszów-Tarnów :<*. ea.ł

93.20 94 — 
105.— 105.25

r_- ,  .......... 1 0 1 —  101.50
Kol. gal- Kar. Lud. -m irra i  1881 

po 45 , pr.
Kol. Lwow.-Czar.-Jass. III. emis. a 300 

tfr. 5 pros. w. srebrze z r. 1865 94.75
* r. 1837 
z r. 1868
« ? 1878 

WęfS- gar. ko!, a 200 trł.fipr. w. a.

6 .  L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 168.75 169.50 
Clarego po 40 zJ. m. k. . . ■ . 36.75 37.25
H..w iopLpar.aaDnai«pol00al.«.k. 109.— 110.—

93.40 98.80

95.25 
98.25 98.75 
94.60 95. -  
93.75 94.25 
94 -  94 50

płacą 
17.50 
18.25 
23 
88. —  
31 -  
11.9J 

6.21

19.75 
51 —  
48. -

20.25 
52 -
48.25 
24.—

126.— 127.50 
64.50 65 — 
*26 50 27 -  
3 )  25 : 9 75

,i5.egievicha , 10 J. n  k.
Losy miasta Krakowa po 20 ał. w. a.
P o , . czka miasta Lubiany po 30 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. n». £ .......................
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fondaeya szpitala Aroyks R u -^ fa  

po 10 zł. w. a.
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. -
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. « .  a.) 23.50 
P oi. Tryestu po 100 zł. m. k 

„ po 50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. in. t. .
WindisehgrAtza po 30 zł. - k.

7,
Augsburg ne 100 zł. w.
Btrlin za 100 mars w, s.
Frankfurt za 100 maik 
Hamburg za 100 snark n.
Londyn za 10 fi. a *
Piiytsa 100 fr. • ■

ICuitm uł-łta.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona 
30-i'raukówka 
Eossyjflki impsrya
Talar awisjzkuwy  — —

Z  iwowikłej Szby baadiewej i  przetayiłowaj
Telegrafowany kurs wiedeński 

s dnia i października 1883. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złoeis . . ,
5f/o austr. renta raarcowa 
Akcye banku wiodnńakiege 

• • kredytowego
Londyn ,
Srebro . .
Napoleondor 
Dukat óssarskl laaii,
150 rńtrek atomimsteb

żądają 
18 50 
18 60 
2 4 -  
4°,_ 
36.50 
12.15 

6.40

119 85 120.10 
4 ‘' 40 —  47.45 —

5 70.— 
5 70 —

8 51.
? 80.—

5.72 -  
5.72.—

9.52 -  
9.82. -

~t 1 er,
78 30
78 70
99 40
92 90

839 —

391 20
119 80

9 50
5 t>9

58 65



L ic y ią c y e .
31. 6911 . (68 53  1 3 )

95om !. £. 33ejirf3gerid)te in B olech ów  
tinrb tjiemit Eunbgemo^t, bafj iiber Slnfucljen 
be§ J o se f N iessner de praes. 9 Slprtl 1883, 
31. 3380  ju r §eretttbnngung ber 2BedjfcEfor= 
berung pr. 151 fi. 6 Er. uttb 145 fi. [31®= 
bie ejeEutibe geilbietljuttg ber ber S ch ein del 
G ottdenker getjorigen 8 /1 J Slntf/eile ber 3ftea= 
lit iitR r . 278  in  B olech ów , brei Serm tne uttb 
jiuar am 15 DEtober, 15 fRooember unb 17 
®ecem ber 1883 jebeSmatjt um 10 U^r 93. SR. 
unter nadjftefjenben 93ebtngmtgen oorgenontnten 
werben w irb.

1) ®egenitanb ber egefutitien gettbietljung 
finb 8/11 9M f)eite be§ £>aufe§ SRr. 278 in 
B olech ów , mit aHen iRecE)ten unb gugeljbrm t* 
gen, ober aud) mit aHen Saften unb 93erpfBdj= 
tungen, Wie [ie Sch ein del G ottdenker befe3= 
fen Ejat.

2 ) ber 5tu§rufSprct2- ift ber burdj bie 
geric^tlicie ©djafcung laut 5j3rotoEod de dato 
B o lech ów  bcn 10 3dnner 1883 ermitelte 93e= 
trog  pr. 2945 ft. 45 Er. bft. SfiB.

3) Seber, ber fid) ais SReiftbieler bei ber 
93erfteigerung bet^eiligen w id, l)at twr SSeginn 
ber B ijitation  ein 33abium bon 8 /1 1 9lntl)eile 
ber fftealitat sub. N r. 278  in  B olech ów  im 
SBetrage bon 294  ft. 5 4 1/* Er. im  S a ren  ober 
in  ©taatSpapieren, ober 9lEtien ber ® alijifd )en  
Sobcncrebit=3lnftalt, beren SCBertf) nad) bem 
5£age§furfe ber amtlidjen geitung » Gazeta 
L w ow sk a" beredjnet w irb, ju  §d n b en  be§ 
geilbietl)ung3fom m iffar8 ju  ertegen.

4 ) ® a  bie auf ben 8/11 SlntEjeilen ber 
gtealitat pub. Nr. 278 in B olech ów  einber= 
Eeibten ©cfiutbenben burd) bie ©djafcung be= 
ftimmte 333ert be3 ®uteS uberfteigen, fo w irb 
gemafj § o fb e fr . bom  25 3 n n i 1824 $1. 
2017  3- ® - @ -

g a d §  toeber bei bem erften nod) bei bem 
jweiten £erm tne fiir ba3 ® ut fo biet al# bie 
© djajjung  betragt geboten Wirb, ber britte 
te r m in  ju r  geftftettung erteicf|ternber Sebin* 
gungen beftimmt, unb tjicgu alle §l)poteEar* 
gtaubiger mit bem borgeeloben, bafj bie 9lu3= 
bletbenben ju r  3Błe£)r§eit ber ©tim m en ber ©r= 
fd)einenben gejatt werben wnrben.

® ie  iibrtgen SijitationSbebingungen, fo 
wie ber S/abnlarej/traEt unb ba§ ©djdjjungS* 
prototod  Ebnnen in  ber t)g. 3łegiftratur eingc= 
fet)en werben.

SSobon ber ©jeEutionSfutirer, bie © je* 
Eutin, bie 2Riteingentt)umer M ajer G runschlag, 
G olde G ru n sch lag  tłere^etic^tc Bandel unb M ał- 
ke E tie  G runschlag, Sefctere burd) il)ren 
S orm u n b  M ech el M ischel, bie ©tabtgemeinbe 
B olech ów , bie bem SBoljnorte nad) unbefan* 
ten K arolinę, A braham , A n ton in ę  Junow icz, ■ 
Babette K ram arcz unb A lo ise  M alinow ska 
burd) ben © urator E E. R otar  § @ .  Ladisłaus 
Janiszew ski in B o lech ów , Osias B igeleisen , 
E ster G runschlag, Sam uel Bandel, M odel F i- 
schler,bie §an bcl3 firm a  J. Czajanek & Gomp, 
H ersch  H irschhaut, bie E. E. ginanjpro£ura= 
tur R am en§ t>ot)en HeracS, bag !. E. ©teuer* 
amt in D olina wie and) btejenigen, roetcfjen 
ber SijitationSbefcfjeib nic^t jeittid) jugeftetlt 
werben Eonnte, ober wetc^e nad) bem 15 3R drj 
1883  in baS © runbbud) eintaufcn fottten burd) 
ben beftettten © urator unb burd) ©bitt oerftdm 
biqt werben.

B olech ów , 27 Sluguft 1883 .

81 6883. (6522 1- 8)
93om £. £■ 33ejirE§gerid)te in Bolechów 

wirb tjiemit Eunbgemadjt, bafj uber Artfudjen 
beS Henoch Eisler de praes. 16 Suti 1883 
31. 6883 jur §er,einbringung ber gorberung 
pr. 120 ft. fR ® . bie ejęeEutioe geitbietliung 
ber bem ©Ąulbner Hersch Schwarzm&nn ge= 
borigen feinen SabulorEiJrper bitbenben iReolh 
tdt sub ON. 28 in Bolechów, in brei $ernti= 
nen unb jwar am 15 DEtober, 15 iRooember 
unb 17 SDejcmber 1883, jebe«mal um 10 Uljr 
93idi. mit bem oorgenommen Wirb, ba^ biefe 
jftealitat bei ben erften jwei SŁerminen nur ii* 
ber ober um ben ©djafcungSWer t), beim brit* 
ten Xermine auĄ unter bemfelben, aber nur 
um einen foldjen i(3rei§ wirb oerEauft werben, 
wetdjer bem SSetrage ader auf biefer iRealitat 
fidjergeftedten gorberungen gleidjEommt. ©od= 
te ein folder SJaufpreig nidjt erjielt werben 
fo wirb jur geftftedung erleic^ternber 93ebin= 
gungen ber SŁermin auf ben 17 ®ejember 
1883 117* Ubr 93ormittag§ anberaumt, unb 
ju bemfelben ade ®ldubiger mit bem oorgela= 
ben, bafj bie Sluśbleibenben jur ©timmenme^r* 
beit ber ©rfĄeinenben gejdłjlt werben wiirben. 

®ec SluSrufgpreiS 898 fi.
93abium 89 fl. 80 Er.

3)ie iibrigen Sijitationlbebingungen unb 
ba? ©djdfcungSprotoEod Ebnnen in ber bg- 
jRegiftratur eingefebjen werben.

3Bo0on ber ©EefutionSfitlwer, ber ffige* 
Eut, bie E. E- ginanjproEuratur iRamenS b- 
Slerarg, ba§ E. E. ©teueramt in Dolina, Ma­
jer Keśsler, Josel Schwarzmann, Feige Lea 
Schwarz, Pinkas Kreppel unb Israel Kraut- 
hammer enbliĄ bie naĄ pingeleiteter geilbte* 
tbung etwa jur 93ormerEung gelangen foden* 
ben ®laubiger fo wie biejenigen obiger ®iau* 
biger, weldjen au« wa§ immer fur einer Ur= 
facbe ber Sijitationgbefcbeib nidjt jugeftedt

Lwowska Nr. 224 %

werben Eonnte, burdb ben ©urator E. E. fRotar
§ ® . Lad;s!aus Janiszewski in Bolechów nnb 
©bicte Oerftdnbtgt werben.

Bolechów, ben 28 Auguft 1883.

L. 38380. (6519 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie czyni 

wiadomo, źe na zaspokojenie sumy wekslo­
wej 600 złr. w. a. z 6 prc. odsetkami od 
dnia 8 maja 1875 do dnia 10 sierpnia 1877 
przyznanemi, tudzież 6 prc. odsetkami na trzy 
lata wstecz od dnia wniesienia niniejszego 
podania, a odtąd aż do dnia rzeczywistej 
z&platy bieżącemi, kosztów sądowych 9 złr. 
87 ct. oraz kosztów egzekucyjnych 5 zlr. 17 
et. w. a. i 6 złr. 92 ct. w. a. przeciw 
Teofilowi Gorczyńskiemu wywalczonej, przy­
musowa publiczna sprzedaż wierzytelności 
przez dłużnika Teofila Gorczyńskiego na m o­
cy wyroku tus. z dnia 22 kwietnia 1882 1. 
6687 i c. k. sądu krajowego wyższego we 
Lwowie z dnia 18go lipca 1882 1 15701 
w samach 400 złr. i 3237 złr. 50 ct. z 6 
prc. odsetkami od dnia 7go stycznia 1875 
ewentualnie 770 złr., 50 złr., 6 złr. i kosztów 
20 złr. przeciw Juliuszowi Janiszewskiemu 
wywalczonych, dozwoloną została, która to 
publiczna sprzedaż w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach, a to na dniu 18 paździer­
nika 1883 i 25 października 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przed­
sięwziętą zostanie z tem, że na pierwszym 
i drugim terminie wierzytelność rzeczona 
tylko wyżej ceny wywołania sumę 400 złr. 
3237 złr. 50 ct. ewentualnie 770 z ł , 50 zł. 
i 6 zł. w. a. wynoszącej, lub za takową, na 
drugim zaś terminie za jakąkolwiekbądź 
kwotę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie

Wadyum wynosi lOpre. ceny wywo­
łania.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Lwów, dnia 92 września 1883

L 4044. (6457 1— 3)
Ok. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

podaje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu ściągnięcia pretensyi Banku hipotecznego 
w kwocie 113 zł. 40 c t , 113 zł. 40 ct. i

•218 złr.40 ct. wa. zpn. zezwolono na publi­
czną przymusową sprzedaż realności powy­
ższej pretensyi za hipotekę służącej w Rawie 
pod 1. d. 394 położonej, wedle wyk. hip. 
1. 1076 Abrahama vei Abischia Langer
względnie jego nieobjętej masy własnej.

Do wykonania tej licytacyi wyznacza 
się jeden termin na dzień 5 listopada 1883
0 godzinie 10 rano na którym realność ta 
sprzedaną zostanie i niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 5prc. ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

O tem zawiadamia się proszący bank
1 dalej dłużną masę na ręce kuratora adw. 
dr. Pająka. Świetny c. k. Urząd podatkowy 
w Rawie Świetną c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie imieniem Wys. Skarbu i wszyst­
kich tych wierzycieli, którzy by po dniu 5go 
stycznia 1883 jako dniu wystawionego wy­
ciągu hipotecznego realności dłużnsj 1. 394 
w Rawie weszli, do tabuli lub którymby u- 
cbwała ta ‘ licytację rozpisująca lub później­
sze uchwały w tej egzekucyjnej sprawie 
wydać się mające wcale, lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły, pi zez 
ustanowionego dla nich kuratora w osobie 
p. Leona Bodensteina i przez edykta.

Rawa, dnia 18 lipea 1883

L. 5509. (6473 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż w dniu 19 października, 9 listopada 
i w dniu 24 listopada 1883, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 53)87 
w Woli Żelichowskiej położonej, Andrzeja 
Misiaszka własnej celem zapłacenia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 422 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 1500 z ł , wa­
dyum 150 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 16 lipca 1883.

L. 38863. (6520 1 —3)
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
masy konkursowej Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie przeciw Janowi br, 
Koziebrodzkiemu pto 15000 zł, aw. zpn. od­
będzie się w saii rozpraw tegoż sądu dnia 
29 października 1883 o godzinie lOej przed 
południem relieytacya pretensyi 176.000 złr. 
wa. przez dłużnika Jana hr. Koziebrodzkiego 
do powyżazej masy konkurs, do 1. 48118/78 
zgłoszonej, za płynną jednak nie uznanej, 
na którymto terminie pretensya ta także ni­
żej ceny wywołania 176000 zł. sprzedaną 
zostanie, że dalej jako wadyum kwota 500 
zł. złożoną być ma, źe warunki licytacyjne 
w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać wol­
no. a nareszcie, że dla tych wierzycieli kto- 
rzyby dopiero po rozpisaniu tej relicytacyi

dnia 2 października 1881,

prawo zastawu na sprzedać się mającej pre­
tensyi uzyskali, lub którymby uchwała reli- 
cytaeyjna lub późniejsze w tej sprawie za­
paść mające uchwały z jakich lolwiekbądź 
powodów wcale nie lub dość wcześuie dorę­
czone być nie mogły, p. adw. dr. Roiński z 
substytucją p. adw. dr. Skowrońskiego ku­
ratorem ustanowiony został.

Lwów, dnia 22 września 1883.

L. 1200. (6437 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 

głasz-a, że celem zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie a t o : 18 rat |jpo 63 zł. i kapitału 330 
zł. 96 ct zpn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 12 października, 12 listopada i 
13 grudnia 1883, zawsze o godzinie 10 tej 
z rana przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności pod 1. 54 w Laskowcaeb położonej, 
wyk. hip. 1. 562 objętej, dłużnika Salamona 
Wurrnberge własnej.

Cena wywołania 4000 zł., wadyum 400 
zł Na pierwszym termiuie realność ta tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, na trzecim 
terminie także poniżej tejże sprzedaną zo­
stanie.

Wyciąg tabularny tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

Budzanów, dnia 27 czerwca ie83.

L.9645 (6435 1 - 8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy o- 

głasza, źe w dniach 12 października, 5 i 19 
listopada 1883 rano, przedsięwziętą zostanie 
licytacja realności w Stanisławowie lk. 2523/i 
do Mojżesza Handlera należącej ciała tabu­
larnego niemającej na zaspokojenie długu 
50 zł. wa. zpn. na rzecz Dawida Follendera 
a to na pierwszym i drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę /szacunkową 1030 zł. 77 
ct. na trzecim także poniżej ceny, wadyum 
103 zł. gotówką lub papierami wartościowe­
mu Reszta warunków i akta detaksacyi mo­
gą być w registraturze przejrzane.

Stanisławów, 5 września 1883.

L. 6633. (6488 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu |po- 

dajs do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Prociowi Sem&niów z Hryniowiec pto 
86 zł. 76 ct. aw. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 12 października, 12 li­
stopada i 12 guudnia 1883 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna li­
cytacja realności pod lk. 18 w Hryniowcach 
ciała tabularnego nie stanowiącej na|450 zł. 
aw. oszacowanej a to na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej ceny.

Wadyum wynosi 20 zł. aw.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w tut. registraturze do przej­
rzenia.

Tłumacz, 17 stycznia 1883.

L. 36980. ~ (6240 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 
w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspoko­
jenia pretensyi 46 złr., 46 złr. i 881 złr. 20 
ct. zpn.odbędzie się dnia 25 p*ździernika i 
6 grudnia 1883, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Ohaima Herscha Buebholza wedle Dom. 
225 pag. 236 n. 12 haer należącej realności 
pod 1. 7422/4 we Lwowie położonej, na któ­
rych terminach realność ta tylko wyżej ce­
ny wywołania 6000 złr. lub przynajmiej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 600 złr. złożoną być ma, wyciąg ta­
bularny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać woluo, naresz­
cie, że dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 1 sierpnia 1883 rzeczowe prawa na 
wspomianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Błażet 
jowski kuratorem, a jego zastępcą adwoka- 
dr. O Stand mianowany został.

Lwów, dnia 7 września 1883.

L. 4391 (6501 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, ż e d n ia 8go października, 1883 ogo- 
oziuie 10 przed południem, przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej w Zawadce pod lk. 60 sub rep 
28 położonej, Jana Frycza własnej, celem 
ściągnięcia od Jana i Anny Frycz na rzecz 
ck.* uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań 
skiego we Lwowie 12 rat po 30 zł. i resz- 
tującego kapitału 243 zł. aw. zpn.

Oent szacunkowa realności tej wynosi 
S300 zł. aw. wadyum zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Rymanów, dnia 25 sierpnia 1883.

L. 2458 7 "  (6484 1.—
Ogłasza się, że dnia l l  października 

12 listopada i 13 grudnia 1883 każdem ra­
zem o godzinie lOtej przed południem, przed

sięwziętą zostanie w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. 35 
w Manastyrku położonej, do Wasyla i Nasti 
Ogrodników neleżącej, celem zaspokojenia 
pretensyi Mania Merdingera w kwocie 75zł. 
74 ct. w. a.

Za cenę wywołania przyjęto cenę sza­
cunkową 422 zł, poniżej której sprzedaż do­
piero przy trzecim terminie nastąpi.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wy wołania.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania, są do przejrzenia w 
tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów, 25 czerwca 1883.

31. 8941, (6431 3— 3)
Verj)achtuisg des Religiom s- 
fondsmeierliofes „Lukacze- 

stie“ in. der klukowina.
2>er bem buEomina’er gr. or. ŚReltgtonS* 

fonbe ge^ńrige, im @emeiitbe&emd}e bon Lu- 
kaczsstie gelegene 3Reierl)of (III. Illischestier 
Pacbtsektion) befle^ettb au§ eittem ©runbarea 
tum circa 558 3od), barunter circa 548 Sod) 
AćEer unb SSJiefen mit ben notf)igen 9Boljn= 
unb SBirtljfdjaftSgebauben, mirb auf jmolf 
jRu^ungSjabre ab 1 -Robember 1883, namlidj 
auf bie 3 ett bom 1 iRooember 1883 b>3 ©u* 
be OEtober 1895 im offentliĄen Offerttoege 
oerpadjtet.

$adjtluftige fjaben ilfre Dfferte, toeldje 
mit einer 50 Er. ©tempetmarfe oerfeljen unb 
redjt§formig aulgeftellt fetn miiffen, bei bie* 
jer E. f. ®uter*5Direftton, too bie jfiadjtó unb 
SijitationSbebingmffe jur ©infidjt ber y$ad)U 
luftigen aufliegen unb alle nafgren StuSfunfte 
iiber baS i|3ad)iobjeft erfljetlt loerben, bis fpctó 
teftenS 8 DEtober 1883 2Rittag8 12 Uljr ju 
uberreidjen.

®aśJ ipadjtangelb, toetdjeS bem Dfferte 
beijufdjliefjen ift, betragt i000 ft. bft. 333. im 
93aaren, ober in annetjmbaren 2Bertt)papieren.

33on E. E. ®ire£tion ber @uter bes 
bukowina’er gr. or. JRetigionSfonbeS.

Czernowitz, am 25 ©eptember 1883.

L. 6783. (6175 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że na duiu 16 października i 6 li­
stopada i 19 grudnia 1883, o godzinie lOtej 
rano odbędzie się tamże licytacja realności 
nietabularnej Seńka Kuzia pod 1 k. 44/42 w 
Balicach na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego 151 zł. 
18 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
wal. austr.

Na piewszycb dwóch terminach real­
ność tylko za cenę wywołania lub wyżej 
niej na trzecim terminie za jakąbądź cenę 
zostanie sprzedaną.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­
potecznych tudzież tych, którymby niniejsza 
uchwała nie została doręczoną należycie u- 
stanowiony tutejszy notaryusz Wiktor Kro­
kowski.

Resztę warunków, tudzież protokół za­
stawniczego opisania przejrzeć można w są­
dzie.

Mościska, 13 sierpnia 1883.

L. 4175. (6264 3 --3 )
C. k. sąd powiatowy w Kossowie za ­

wiadamia mających chęć kupna że w spra­
wie egzekucyjnej Tomy Buczuka przeciw 
Annie Buczuk o 44 zł. z p n .  odbędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności 1. k. 
217 w Jaworowie ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w terminach dnia !5 października, 
19 listopada i 24go grudnia 1883 zawsze o 
10 godzinie zrana z tem, że przy pierwszym 
i drugim terminie realność ta za lub powy­
żej ceny szacunkowej 150 zł. a przy trzecim 
terminie i poniżej takowej sprzedaną zosta­
nie.

Wadyum 15 zł.
Akt opisania i oszecowania tudzież bli­

ższe warnnki licytacyjne wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kossów, 30 czerwca 1883.

L 14773. (6322 8— 3)
Dnia 15 października, 19 listopada i 

28 grudnia 1883 zawsze o godz. 10 tej rano 
odbędzie się przymusowa publiczna jawna 
sprzedaż realności pod lk. 23 na przedmieś­
ciu Lesznia w Drohobyczu, ciała tabularne­
go niestanowiącej, nieobjętej masy spadko­
wej Grzegorza Sawkiewicza własnej, w spra­
wię Dawida Leiby Aberbaeha przeciw n ie­
objętej masie spadkowej Grzegorza Sawkie- 
wicza o 28 zł. z pn. na piewszycb dwóch 
terminach realność ta za lnb wyżej ceny 
wywołania na trzecim i niżej takowej za ja- 
kąkolwiekbądź sprzedaną będzie.

Cena szaeunkowa wywołania wynosi 
87 zł. 7o c t , wadyum lOprc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. adw. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz 24 lipca 1883.
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Die Oiferenten auf Brod in der Station 
Stryj und Tarnopol haben sich zu yerfilich- 
ten, die in diesen Stationen befindlichen 
Baekerei-Lokalitaten, so wie auc-h Requisiten 
auf die Contractsdauer nach den Besiimmun- 
gen des Punctes XV. des Arrendirungs-Be- 
dbgnissheftes gegen entspreehenden Mieth- 
zins zu iibernehmen, diesen Zins fur die 
Backerei- Lokaliiatenundjenen fur Beąuisiten 
separat auszuweisen und die ubernommenen 
Lokalit&ten auf ibre Kosten assekuriren zu 
lassen.

Die ararisehe Backerei in Żółkiew wird 
ais baufallig .ui#Łt vermiethet.

Das Aerar behalt sich ubngens vor, 
im Bedarfsfalle die vermietheten Baekerei- 
Lokalitaten gegen 14tagigen Kiindigungs- 
termin selbst zu beniitzen.

L. 4471. (6251 3 - 3 )
Dnia 19 października i dnia 16 listo­

pada 1883 r. każdym razem o godzinie 9tej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
1. k. 129 w Mochnaczce niżnej w posiada­
niu spadkobierców Antoniego Garbery będą­
cego na zaspokokojenie pretensyi Teodora 
Mochnackiego w kwocie 150 złr. z pn.

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków w registiaturze są­

dowej do przejrzenia.
C. k sąd powiatowy.

Krynica, 4 września 1883 r

JJU  l i i *  u o i u n u  u n j  t i n u o j  — --------------

19 listopada 1883 osiągniętej na czas nieo­
graniczony przedłużoną została

Lwów, dnia 22 września 1883.

Kuratele.
L. 9188 (6343 1 - 3 )

Michał Woźniak z Czerehawy uznany 
marnotrawcą; kuratorWasyl Dołchołucki tamże 

Sambor, d. 8 lipca 1883.

L. 12033 6385 1 - 3
Katarzynę Kozak z Gajów Smoleńskich 

uznano za rnarnortrawczynię, a kuratorem 
dla tejże ustanowiono Łukasza Ochowieza 

Brody, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 14850. (6294 1 - 3 )
Mykietę Surmaj z Zabłociec uznano 

marnotrawcą, ustanawiając dlań kuratorem 
Iwasia Mandycza, rolnika z Zabłociec. 

Brody, dnia 14 września 1883.

L. 44305 (6516 1 - 3 )
Celem nadania jednego slypendyum z 

fundacyi śp. Kajetana h r  Lewickiego o ro- 
czn-ch (200) dwustu zł: w.a. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia krajowej szkoły gospodar­
stwa wiejskiego, urodzonego w Galicyi.

Sezególne uwzględnienie zastrzerzone 
jest z mocy listu fundacyjnego dla synów 
ofieyalistów, pełniących służbę w dobrach 
należących do ordynacyi śp. fundatora.

Prawo nadawania stypendyów służy J 
Wej Zofii z hr. Lewickich hr: Siemińskiej
Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podauL. na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia 
łu krajowego, a to najpóźniej do 15 listopa­
da r. b.

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież dowody 
dotychczasowych postępów w naukach.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
, Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W . Ks. 
( Krakowskiego.
1 we Lwowie, dnia 16go września 1883.

L. 934. (6401 2— 3)
Celem stałego obsadzenia dwóch nowo 

systemizowanych posad nauczycieli młod­
szych z płacą roczną 420 złr. w cztero­
klasowych szkołach na Kleparzu i na Piasku 
ogłasza się Diniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się o rzeczoną 
posadę, którą prezentuje tutejsza Beprezen- 
tacya miejska mają wnosić podania w prze­
pisane dowody służbowe zaopatrzone, za po­
średnictwem bezpośrednio przełożonych władz 
szkolnych do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najdalej do końca pa­
ździernika b. r

Podania należycie nie zaopatrzone lub 
spóźnione nie będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
Kraków, dnia 20 września 1883.

L. 2896/pr. (6403 2 - 3 )
Przy ck. sądzie powiatowym w Brze­

sku opróżnioną jest posada sędziego powia­
towego w VIII randze.

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę, mają. w przeciągu 14 dni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum ck. sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
W Krakowie, dnia 25 września 1883.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pratensy&mi, przysłużą prawo w ybnć 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli i inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
■przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 

j §. 68 ust. konk.
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 

j  konk. umieszczane będą w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej

Złoczów, dnia 24 września 1883.

L. 11224. (6272 2— 3)
0 . k. sąd powiatowy ustanowił dla 

Wasyla Szegdy i Maruszki Capłap uznanych 
marnotrawcami, kuratora w osobie Wasyla 
Dudy z Dobezy.

Sieniawa, dnia 30 lipca 1883.

L. 6913. (6418 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje

do wiadomości, że Magdalena Pawłowska z 
Dembowca uznaną została marnotrawną i 
jej kuratorem jest Franciszek Pawłowski z
Dembowca.

Jasło, dnia 14 września 1883.

L. 4060. (6440 1— 3)
C. k. sąd powiatowy ustanowił dla

Stacha Ciurka, uznanego marnotrawcą, kura­
tora w osobie Kazimierza Kowala z Czer­
wonej woli.

Sieniawa, dnia 30 lipca 1883.

L. 60238. . (6399 3 - 3 )
W celu nadania stypendyum z funda­

cyi ks. Medarda Neronowicza, opróżnionego 
z początkiem roku szkolnego 188-3/4 rozpisu­
je się nin;ejszem konkurs do końca listopada
bież. roku.

Rzeczone stypendyum wynosi obecnie
60 zł. rocznie i może być podwyższone w 
miarę powiększenia się dochodów funduszu
stypendyjnego.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla ubogiego ucznia pochodzącego 
z miasta Nowego Sącza.

Podania kompetentów zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
świadectwa szkolne ostatnich dwóch półro­
czy, należy wnieść na ręce przełożonych Dy- 
rekcyi szkolnych do ck. Namiestnictwa, przed 
upływem terminu konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 22 września 1883.

U p a d ło ś c i .

L. 23342 (6342 2— 3)
0 k. sąd delegowany miejski w Krako­

wie ogłasza, że Jadwiga Pietrykowa, współ­
właścicielka realności włościańskiej pod 1. 37 
w Chałupkach branickich, za marnotrawczy- 
nię nadzywcząjnie uznaną i dla niej kurato­
rem Wincenty Tasak z Chałupek branickich 
ustanowionym został

Kraków, 25 sierpnia 1883.

L. 37868  (6393 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że nad nieletnim Michałem Choj­
nackim, synem s. p Jana Chr lackiego i 
Krystyny z Nowakowskich Chojnackiej, dnia 
19 listopada 1859 r. urodzonym, obecnie z 
zawodu kelnerem w Krakowie prawna opieka

L. 17254. (6400 3 - 3 )
K O N K U R S  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Lub eńeach w powiecie Stryj- 
skim za konraktera służbowym i kaucyą 300 
zł. z rocznzmi poborami i płace 300 zł. ry­
czałtu kancelaryjnego 80 zł i ewentualnie 
ryczałtu 1100 zł. lub 2200 zł. za wdzienne 
jedno lub dwurazowe jazdy posłańcze mię- 

, dzy Lubieneami i Stryjem połączone z prze- 
j wozem pasażerów na normalnym wóżku po- 1 

słańezym.
Podania należy wnieść w przeciągu 

czterech tygodni do ck. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów, dnia 23 września 1883.

L. 8859. (6450 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot­

wiera ninmjszem konkurs kupiecki na wszel­
ki gdziekolwiek się znajdujący ruchomy, ja ­
ko też i na nieruchomy, a w krajach, w 
których obowiązuje ust. konk. z dnia 25go 
grudnia 1868 nr. 1 dz. p p. położony majątek 
Adolfa Inlendera, aptekarza i droguisty w 
Brodach zamieszkałego, przedsiębiorstwo 
apteezne pod protokołowaną tirmą „Adolf 
Ialenderu w Brodach prowadzącego.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawiamy 
p. adw. dra Ornsteina w Brodach, wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznaczamy termin na dzień 
12 października 1883 o godz. 1 1 przed po­
łudniem w c. k. sądzib powiatowym w Bro­
dach

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej jako wierzy­
ciel konkursowy, powinien takową, chociażby 
o nią spór był w toku, zgłosić w tym c. k. 
sądzie obwodowym lub u komisarza konkur­
sowego w Brodach wedle przepisu ust. konk. 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem dnia 10 
grudnia 188-3 i podać ją na terminie na 
dzień 8 stycznia 1884, o godz. l i  przed 
poł w e k .  sądzie powiatowym w Brodach, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa.

L. 28107. (6404 8— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ust. J. ordy­
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Jana Biernackiego kupca w Bo­
chni, a m iauowie: na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Cygę, przełożonego c. k. sądu po­
wiatowego w Bochni a tymczasowym zarzą­
dcą masy pana adw. dr Serafińskiego z 
substytueyą pana dr. Trybulca adw. w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 11 października 1883 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustaauowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 

l toku znajdował, do dnia 1 grudnia 1883 
j w e. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub 

w c. k. sądzie powiatowymi w Bochni, po­
dług przepisu ordynacyi konk unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 6 lutego 1884, o godzinie 
lOtej z rana, w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Bochni zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej,“ .

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 23 września 1883.
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L 35525. (5935 3— 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadaczy 6prc listu 
hipotecznego Ser. D. nr. 13384 na 1000 zł. 
wa. opiewającego przez ck. uprzyw. gal akc. 
Bank hipoteczny we Lwowie wystawionego, 
aby rzeczony list hipoteczny w przeciągu 3 
lat licząc od dnia zapadłości ostatniego ku­
ponu tj od dnia 1 września 1886 roku, za­
padłe już kupony od tego listu hipotecznego 
z których pierwszy płatny był Igo września 
1882. w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, zaś dalsze 

upony w przeciąga jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni licząc od dnia za­
padłości każdego pojedynczego kuponu, tem 
pewniej sądowi okazali, ileże po bezskute­
cznym upływie tego czasu, powyżej wymienio­
ny list hipoteczny jakotez należące do niego 
kupony na prośbę Juliusza Janiszewskiego 
za amortyzowane uznane zostaną.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1883

ts. uchwały z 27 stycznia 18831. 131
ustanawiającej porządek płatniczy wierzy­
telności do ceny kupna realności pod lk. 
27 i 68 w Brzucho wicach konkurujących i 
wzywa tegoż Feliksa Urbańskiego, by kura 
torowi odpowdednej udzielił informacyi, albo 
też innego pełnomocnika przedstawił sądowi, 
gdyż inaczej ewentualne złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, 7 czerwca 1883

księgach hipotecznych, w miejsce których- no 
we ksg. grunt, wstępują, było wiadome z ja ­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia w skutek podania, lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków', 8 sierpnia 1883.

Doniesienia prywatne.

i<sięqi gruntowe. Konkurs
na nncorlo    -*-v 1

L 141. (6337 3 - 3 )
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 

ogłasza niniejszem, że wpisał dia Samuela 
Reicha, w listę adwokatów z siedzibą w 
Rzeszowie.

Tarnów, dnia 21 września 1883.

L. 4861. (6212 3— 3)
O k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszym edyktem p. Chaję lo  y 
Sribnerową, a 2 małż. Goldbergową, że 
pizeciw niej wniósł Wilhelm Freund pozew'
0 wykreślenie sumy 9869 złr 58 ct. z pn., 
ze stanu biernego dóbr Jawornik, miasto
1 folwark, na który uchwałą z dnia 31 czer­
wca 1883 1. 2648 60—dniowy termin do 
wniesienia obrony ustanowiono

Gdy miejsce pobytu pozwanej jest nie 
wiadomem, przeto c. k. sąd obwodowy w ce 
lu zastępowania pozwanej jak równie na 
koszt i niebezpieczeństwo jej tutejszego 
adw. dra KoppL, z zastępstwem dra Alsa. 
kuratorem nieobecnej ustanowił, % którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicy i obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie po­
trzebnych dokum. ustanów, dla niej zastępcy 
udzieliła, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrała i o tem c. k sądowi obwodowemu 
doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich ino- 
żebnych do obrony środków prawnych użyła, 
w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za­
niedbania skutki sama sobie przypissćby 
musiała.

ltzeszów, dnia 30 sierpnia 1883.

L. 30844. (6443 2— 3)
C. k. sąd krajowy wzywa niniejszem 

posiadaczy zaginionych książeczek galie. ka­
sy oszczędności we Lwowie a mianowicie:

1. Książeczki nr. 6577 wystawionej na 
imię filia Dymydcze w Zabłotowie, z daty 
11 stycznia 1870 opiewającej na wkładkową 
kwotę 36 zł. 90 ct.

2. Książeczki nr. 6584 wystawionej na 
imię probostwa gr. kat. w Zabłotowie z da­
ty 11 stycznia 1870 opiewającej na wkład­
kową kwotę 35 zł. 10 ct.

3. Książeczki nr. 20515, wystawionej 
na imię gr. kat. cerkwi w Zabłotowie z da­
ty 7 września J 874, opiewającą na wkład­
kową kwotę 6 zł.

Wszystkich trzech okazicielowi płat­
nych, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
powyższe książeczki oszczędności sądowi 
przedłożyli i prawa swe do takowych wyka­
zali, w przeciwnym bowńm razie takowe bę­
dą uznane zz umorzone

Lwów, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 11418 (6487 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawiada­

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Antoniego Leszkowsłiego, że Józef Weeker 
wniósł przeciw niemu pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod lk. 36 w 
Stryju prawa najmu na rzecz pozwanego 
zaintabulowanego; i że pozew ten adw. dr 
Popielowijako kuratorowi dlań ustanowionemu 
doręczono. Wyznaczając do rozprawy termiu 
na dzień 22 października 1883 o godzinie 
9 rano poleca się Antoniemu Leszkowskiemu,
aby ustanowionemu kuratorowi środki do o- 
brony podał; lub sam o obronę swych praw 
postarał się

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 1 września 1883.

L. 6419 (6460 2— 3)
C. k. sąd iniejsko-delegowauy powiato­

wy Sekcyi II we Lwowie ustanawia w spra­
wie egzekucyjnej galic. akcyjnego Banku hip. 
przeciw Feliksowi Urbańskiemu o257zł. 60ct.
257zł. 60 ct. i 5330 zł. 44 ct. dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Feliksa Urbańskiego
kuratorem adw. dr. Roińskiego z substytucyą ■ .«>. ——— m ^giusiu się maiące
adw. dr. Krzyżanowskiego w celu doręczenia prawo już było zapisane w dawniejszych

L. 13590. (6463 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych 
następujących:

Lednica dolna i górna, Kożmice małe 
i Gorzków z częścią Byszyc, w okręgu sądu 
powiatowego w Wieliczce,

Wokowiee, w okręgu sądu powiatowe­
go w Brzesku,

Borzencin, w okręgu sądu powiatowego 
w Radłowie,

Chrosna, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach,

Lipnica dolna i Połom duży, w okręgu 
sądu powiatowego w Wiśniczu,

Łękawica, w okręgu sądu powiatowego 
del. miejs. w Tarnowie,

Kamienica dolna, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzostku,

Bobrowa, z miejscowością Wolica Bo­
browska, w okręgu sądu powiatowego w 
Dembicy,

Gruszów-Breń, Dalastowice, Wojcina, 
Laskówka dalastowska i Sieradza, z miej­
scowością Fiuk, w okręgu sądu powiatowego 
w Dąbrowy,

Kawenczyn, z miejscowością Księży 
most i Adżary, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach,

Jauowiec, Pień, Zgórsko i Łączki 
Brzeskie, w okręgu sądu powiatowego w 
Radomyślu,

Siemiechów, w okręgu sądu powiato­
wego w Tuchowie,

Medynia łańcucka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Łańcucie,

Laszczyny, Łąkowa i Hucisko, w okrę­
gu sądu powiatowego w Leżajsku,

‘Zabajka, w okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie,

Bodaki i Pstrążne, w okręgu sądu po­
wiatowego w Gorlicach,

Załęże, w okręgu sądu powiatowego 
del. miejs. w Nowym Sączu,

Klecza górna i Rokćw, w okręgu sądu 
powiatowego del. miejs. w Wadowicach,

Dąbrówką, w okręgu sądu powiatoweg > 
w Kalwaryi położonych, według ust. kraj. 
z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wy­
gotowane, za nowe księgi gruntowe poczy­

nając od dnia 30 września 1883 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądać w sądzie powiatowym, w któ­
rego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona, jak również, źe od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własnoś­
ci, czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanii 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg  
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bierne­
go należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłoś di się do tego sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona, najdalej do dnia 31 paździer­
nika 1884, gdyż prawnym skutkiem zanied­
bania lub uchybienia tego terminu jest utra­
ta prawa do poszukiwania zgłosić się mają­
cej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowych 
księgach gruntowych zamieszczonych, a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przedłu­
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 

! uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające

na posadę lekarza miejskiego w B ł a ż o w i  e 
(miasteczko przeszło 4.500 dusz, konkurs na 
otwarcie apteki już ogłoszony został) ; płaca 
325 złr., za oględziny umarłych 25 złr. i 
dochody z oględzin bydła. Konkurenci mogą 
swe podania do 31110 b r. na ręce naczel­
nika gminy p. J. Batora wnosić. - -  pp. 
Doktorowie medycyny mają piewszeństwo.

Urząd gminny w Błażowie. (6518 1-3) 
Zl. 32. (6514)
Kundmaehung:.

Es wird hiemit den P. T. Herren Mit 
giiedern bekannt gemacht, dass iiber Be- 
schlus des Vorstandes vom 29 d. Mts. eine 
Ausserordentliehe Generalversammlung der 
Vereinsmitgiieder auf den 2 1  O b t o b * r  1. 
J. 2 Uhr Nachmittags, welehe im Hause des 
Ilerrn W olf Drucker statlfinden wird, hie­
mit cinberufen wird.

Tagesordnung.
Abiinderung, beziehungsweise Ergan- 

zung und Wecklassung einiger Bestimmun- 
gen der §. §. 2. 7. 8. 9. 21 des Statutes.

Zu dieser Ausserordentlichen General- 
versammiung werden hiemit die zur Stim- 
fiihrung berechtigten P. T. Herren Mitglie- 
der (§. 13 des Statutes) hoflihst eingeladeD.

R z e s z ó w ,  am 30 September 1888.
Aufsichsrath des Spar u. Oredit-Vereinns 

in Rzeszów, Registrirte Genossenschaft mit 
besclirdnkter Haftung.

Isak Amkraut m/p. Kelman Drucker m/p. 
Josef Hornuug m/p. Majer L Honigfeld m/p. 
Abraham Margulies m/p. Leib Trink m/p.

Rndolf Schwarz
Prof. galic. Mserwatorynm mmi

udzielający także prywatnie nauki gry na 
fortepianie, harmonium i organach, prze­

prowadził się do domu
przy ul. Kleina tfr. 7, parter.

_ _ _ ____________________ (6534 1 - 4 )

Obwieszczenie,
L. 1268. (6502)

Do wydzierżawienia propinacyi, połą­
czonej z nakładem gminnym w mieście Ro­
hatynie na czas od 1 stycznia 1884 po ko­
niec 1386 rozpisuje się termin na dzień 9 
października 1883 o 9 godzinie rano z ceną 
wywołalną 15034 złr. rocznego czynszu z 
tą uwagą, że jeżeliby ta cena osiągniętą nie 
została, także oferty z niższym wnioskiem 
rocznego ezyuszu.przyjmowane zostaną.

Przystępującjy do licytacyi obowiązanym 
jest złożyć lO prc. od powyższej ceny jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej w urzę­
dzie gminnym.

Zwierzchność miasta 
Rohatyn, dnia 30 września 1883.

A . Schaff er.

Księgarnia JT. Milikow- 
skiego (P. Starzyk) we 
Lwowie otrzymała na głó­

wny skład.
Hibl, J. A . W ybór ustaw i rozporzą­

dzeń państwowych i krajowych. 
Tom. I. Ustawa z dnia 16 lutego 
1883 o postępowaniu w celu u- 
znania za zmarłego i udow odnie­
nia śmierci, 40 ct., z przesyłką 
pocztową 45.
Tom II. Nowa ustawa przemy­
słowa 60 ct., z przesyłką po­
cztową 65 ct. (m i  1 8)

L. 19612|II. Oes.

uprz. kolej lw ow sko- f e .
król. (6494)

Czerniowiecko-Jasska.

Zniżenie ceny przejazdowej
-  v

dla osób udających się do Wiednia, celem zwiedzenia międzynaro­
dowej wystawy elektrycznej i historycznej.

Dla możliwego ułatwienia podróży w celu zwiedzenia międzynarodowej wystawy 
elekirycznej również historycznej w Wiedniu, wydawane będą w dniach niżej przytoczo­
nych a to na staeyi w Suczawlc do pociągu pospiesznego Nr. 2, zaś na staeyaeh w 
Czerniowcach, Kołom yi, Stanisławowie do pociągu osobowo-towarowego Nr. 6 , 
bezpośrednie bilety na jazdę

do Wiednia i z powrotem
w wagonach II. i III. klasy po z n iż o n y ch  cenach.

Takie na stacji w Suczawie nabyte bilety upoważniają tylko w przestrzeni 
Suczawa-Czerniowce do .jazdy pospiesznemi pociągami, zaś w dalszej przestrzeni a 
mianowicie w podróży do Wiednia, tylko pociągiem osobowo towarowym Nr. 6 z Czer- 
liiowiee do Lwowa, dalej lokalnym pociągiem Nr. 16 kolei Karola Ludwika ze Lwowa 
do Krakowa i nareszcie osobno na ten cel zaprowadzonym pociągiem osobowym kolei pół­
nocnej z Krakowa do Wiednia, które to pociągi, z pociągiem osobowo-towarowym Nr. 6 
naszej kolei w łączności pozostają.

Czas odjazdu i ceny jazdy z pojedynczych stacyj są następujące:

W  y  j a  z  d
w piątek cl. 5, 13 i 19 Października hr.

Ozas
wyjazdu

Ceny ja zd y d oW  iednia i 
napowrót wraz z na- 
Jeżytością stemplową

II. klasa III. klasa
godziny minuty złr. | ct. złr. ct.

z Suczawy południe n 29 51 82 31 76
z Ozerniowiee po południu § 15 47 4(8 29 " ~22 

24z Kołomyi wieczór 6 33 44 10 27
z Stanisławowa wieczór 9 16 41 36 25 64

Przyjazd do Wiednia na dworzec kolei północnej nastąpi w Niedzielę dnia 7, 
14, i 21. Października o godzinie 8 minut 55 rano.

1. Czas odjazdu oznaczony według peszteńskiego, czas przyjazdu do Wiednia 
według pragskiego zegaru.

2. Bilety pocenie jazdy wyżej oznaczonej upoważniają do jazdy tam i napowrót.
3. Bilety te mają ważność czternastodniową, w którym czasie jazdę z powro­

tem dokonać należy.
4. Dzieci w wieku do 10 lat przewozić się będzie w ten sposób, że za dwoje 

dzieci opłacać się będzie jeden bilet odnośnej klasy wagonowej. Jedno dziecko w tym 
wieku jechać może z dorosłą osobą drugą klasą, za 1 biletem drugiej klasy i 1 biletem 
trzeciej klasy —  zaś trzecią klasą za 1 biletem drugiej kla-y.

5. Na każdy bilet tego rodzaju można przewieźć 25 kg. pakunku bezpłatnie.
6 Powrót z Wiednia z dworca kolei północnej nastąpić może tylko w prze­

ciągu powyżej wykazanej ważności biletu jazdy każdym osobowym lub mięszanym po­
ciągiem. Użycie pospiesznych pociągów przy powrocie tylko w przestrzeni Czerniowce- 
Suczaw a i to jedynie dla tych podróżnych jest dozwolone, którzy z Wiednia do Suczawy 
wracają i do Czerniowiec mięszanym pociągiem Nr. 5 przybyli.

7. Przerwa w podróży tam albo też z powrotem nie jest dozwoloną.
8. Uprasza się, aby większe towarzystwa, udające się temi pociągami do 

Wiednia, uwiadomiły o tem dzień poprzednio naczelnika stacyi.
Wiedeń, w Wrześniu 1883.

Ratla zawiadowcza*



! K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DŁA GALICY!

Porcelany, szkli 1 towarów lipiyci
W e  L w o w i e ,  u l ic a  T r y b u n a l s k a  1. f»«

2 E * ą . 3 : e * a i s o m y  ■ w  kr «i»  &e& « k  *  ?*»-81 ss . _

p o l e c a :

C h i ń s k i e  s r e b r o
N o ż e  w i d e l c e ,  ł y ż k i  i  ł y ż e c z k i .

lo ży k i i widelczyki itd. także mam i w futerałach
( e t a  i ) .

W łaśnie opuścił prasę 
popularny
KUF Ę

Cena 1 złr . 5 0  ct.
Do nabycia w drukarni p. W ajdowiez, Bynek 

1. O, we Lwowie,
____________________________________ (3492 1 )

4
444

t

D r. A .  M a je w s k ie g o
w e L w o w ie  (w Kisielce)

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnom zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracji, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4— 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 12— ?)

fi

444
4
t
4
9

o

A . Halski
S i N D E Ł  Ż E L A Z N  Y  

we LWOWIE, plac Halicki I. 1
poleca

W szelkie potrzeby kuchenne i domowe. 
N a c z y n i a  żelazne i blaszane, ema­
liowane.

W ielki wybór wszelkich wyrobów nożo­
wniczych z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

N arzędzia rzem ieślnicze. D łu ta  
angielskie rzeźbiarskie.

P rzybory i ozdoby do robót pi- 
łeezkow ych.

W yroby słynnej fabryk i B ern d or- 
ferskiej z chińskiego srebra i alpako- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
Sam ow arów  prawdziwie rossyjskich w ce­

nach bardzo niskich.
K uchni naftow ych z powodu swej 

praktyezności niemal powszechnie za gra­
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

W ieńców  grobowych blaszanych, 
najtrwalszych i gustownych, od 90 cent. 
do złr. 5, zaś z Kwiatami porcelauowemi 
od złr. 4.50 do 12 złr.

W yborna H erb ata  chińska z tych samych 
składów co Orłowa w W arszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za */, kilo.

<5188 '7-24)

po najtańszych En-gros cenach, w wor ach 
po 4s/4 kilo prawdziwej zawartości (nie 
brutto 5 ko. za netto) franko i z opakowa­

niem , za pobraniem :
Rio, najlepszy gatunek, silna 3 zł. 27 et. 
Dom ingo, bardzo smaczna . .
Santos, najprzed. bardzo silna 
Java, blado ziel., bar. piękna

i s i l n a ...................................
Cuba, eiemno-ziel., najprzed.
Java II, złoto-zółta, przed, łag 
Java I, złoto-żółta, najprzed. .
Perłowa Mocca, najlep. gat.

bardzo przednia . .
Ceylon, najprzed. gatnn., nieb.

z i e l o n a ..................................
Perłowa Ceylon, najprz., silna 
Menado, najprzedn, w smaku

60
75

10
45
20
60

75

30
40

85
Mocca, praw. arabska, bardzo 

aromatyczna . . . .

K a w y  p a l o n e ,
szczelnie opakowane, w workach po 4 '/a 

kilo netto :
Hamburska mieszanina s i lna, przednia 

o zł. 25 ct.
Wiedeńska mieszanina, silna, najprzed. 6 zł 

Proszę się nie dawać łudzić może ta u 
sza ceną konkurentów, gdyż towar 'di',; 
szego gatunku. Próbki celem porownamu 
franco.

K a p -lie r r , Hamburg.
Renoma mojej firmy ręczy za sumienną 

usługę.
H. 04769. '  (5497 7 - 1 3

A t r
WIELKIE MAGAZYNY TOWAEÓWfMODNYCH 

ulice du H ’j/vre, Boulecard, Hausmann, de JPrownce i Caumartin
w iPA H YŻIJ.

mm,

o *  ss ae ag as  a :  a?, s o s  as  as as as as «a  
n  «
N Koncesjonowana przez Ir . Rząd węgiersM U I

k L o t e r y a  K in c s e m  S
a  M”  węgierskiego klubu jeździeckiego (JocKey Club) f* 
^  ‘ w Buda - Peszcie. f f

N Ciągnienie pod kontrolą rządową 1

Wyszedł z druku
K A T A L O G  A L B U M  S L L U S T R 0 W A N Y  mód i nowości, na porę zimową 

będzie wysłanym C w S & A T I S  i F K A N C O  osobom, które takowego 
zażądają od Panów

1ULES JALUZ0T i K°
(-349 3 -4 )  w  P A R Y Ż U .

Katalog ten wydanym został w następujących językach: francuskim, włoskim, hiszpańskim, 
holenderskim, niemieckim, duńskim i szwedzkim.

Również bezpłatnie wysetane są próbki towarów łokciowych, s ogromnych zapasóio
magazynu PRIN TEM PS. ______________________

W ysełka towarów bezpłatnie, mających wartość najmniej 25 franków.

l O T O C R O N A  z  F e s l a u i
f i szczepu włoskiego (jji

rozpocznie się 
<1 n ia  2 3  p a ź d J e r u i k a  1 8 8 8 .

fi"śó losów wygranych 1 0 . 0 0 0  
mianowicie i na . 50.000 złr.

1 . 20.000 „
1 „ 10.000 „
1 „ 8.000 „
1 „ . 6.000 .
1 „ ‘ 5.000 „
2 po 4.000 „
3 3.000 .
fi n . . 2 .000 „

i t. d.

L o s  k o s z t u j e  t y l k o
1 yi. w. a.

i jest do nabycia w Administracyi „Gazety
Lwowskiej11. Na prowincję za przesłaniem 
1 z ł .  15 c t., z których 15 et. przypada na 
porto i rekomendację przesyłki.

o c  3E as se ss ag ag asr sos  as as ss as as 3

s
H
N
M
H
n
N
n
H
M

p ra w d z iw e
§ E i  w l  JL* & «5  jJF I t  M

poleca handel

Karola Bałłabana
w e Ł w D w if j tai* K a lic k a ,  1. 2 3 . fuj

  __  __  __  __  (6068 6_?) h d

N

i
K
H

I

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniem 30 września 1883.

Asygnaty kasowe . .
Wkładki na książeczki

zł. 286.900.— 
zł. .1,866.222.70

______________ (6517)

Wi
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w
H
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a

f i

K A N T O R  W Y M I A N ?
e .  k .  u p r z y w .  g a l i © ,  a k c y j n e g o

B A N K U  H IP O T E C Z N E G O  0
k u p u j e  I s p r z e d a j e  rs

wszystkie efe«ita I monety Ł
pod warunkami najprzystępniejszemi j f

W yłączne zastępstwo dla G a lic ji

Portretów olejnych
podług fotografij Towarzystwa francuskiego. „S o e ie te  
5*orisien u e4< filia w Wiedniu, które wynalazło nowy 
sposób malowania i wielkie na tem polu odniosło sukeesa 

jedynie w handlu

Seyfartha &  Dydyńskiego,

w e  L W O W I E ,  przy placu Maryackim.
C. k . uprz. „Soclfelć P ar(słen n e,‘ 

(6515 1—3) we W iedniu .

f i

' O l
o LIST! HIPOTECZNE, &

jako tez fyji ■

V 5"„ Premiowane Listy Hipoteczne, |f
M  które według prawa z dnia 1 lipoa 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) M - 
io j i najwyższego post. z duia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- j j i  
M  nia kapitałów funduszowych papilarnych kaucyj małżeńskich -Wojsko' ły ch . M  
[W] na kaucye i w ad ya , —  są w tymże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia  z prow in cji w ykonują nic beszwłoczii 
kursie dziennym  bez doliczen ia  p row izji. _. (6.401 1

JS _ W szystkie polecenia  z prow in cji w ykonują sic bezzw łocznie po

a  ................................................................

% * tukami Wt. Łosii*Siego OswnAektago I 12 don Wanw??-

A
J

Kaw y eksport,
Moją od lat bardzo zaszczytnie zuaną. z naj­

wyborniejszych i bardzo aromatycznych kaw 
najprzedniejszą (5481 11-20)

Hamgurską inięszaninę
wysyłam teraz po 4 złr. 93  ecu ty. 

Opróez tego zalecam : 
dobrą Santos . . . .
najlep. © a n i p l n a s  . .
najprzed. P erłow ą kawę 
najp. żół. J a  w e  . . .
najprzed, P ortorico . .
najwyśm. l a w ę  . . .
wyśmien. Ceylon . 
w pocztowych pakietach 4a/.  —

opłaty pocztowej za pobraniem

W i l g i .  G i l b e r g r  w  Hamburgu.

po 3 złr. 78 ct. 
po 4 złr. 17 et. 
po 4 złr. 80 ct. 
po 5 złr. 40 ct. 
po 5 złr. 63 ct. 
po 5 złr. 89 ct. 
po 6 złr. 34 ct. 
kilo wagi bez

k u ra c y jn e
wysyła codziennie z w łasnej w inni­
cy, świeżo z drzewu zerw ane,
tak kuracyjne jakoteż stołowe, w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach 5—8 klgr. a to : 
W I N O G R O N A  stołowe, klg. po 30 ct.

„ muszkatołowe, „ „ 45 et.
franco do każdej stacyi pocztowej austry- 

ackiej monarchii _ ____ _

npi",rsr.

Ludwik Reschbfsktf/ę

fabryki * iu { \ 0


